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Traktat pokojowy wejdzie w życie i stycznia?
Londyn. (P A T ) D ziennik i wyrażają, przypusz­

czenie, że traktat wersalski wejdzie prawdopo­
dobnie z całkowitą formalnością w  życie dnia

1 stycznia. W  następstwie tego wejdzie takie 
w życie automatycznie Liga narodów, na razie 
bez St. Zjedn.

I stw ierdzają, że Jest to w  każdym razie człowiek
i rozważny i dbały o dokładne wykonan ie w szy- 
t stkich szczegółów  roboty rządowej.
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Doraźne sądy na paskarzy w Austryi.
Wiedeń 

zgromadzeniu, 
skróć enem postępowaniu przeć-w lichwiarzom

Gwałtowna scena w sejmie.
Warszawa. (T e l. M .) W  Sejm ie rozegrała się 

wezgraj n iezwykle gwałtowna scena. Poseł Dą 
bal 7. lew icy P. S. L. przystą-pił do swego ko legi

i frakcyjnego K rępy i  po krótk ie j w ym ian ie słów 
eń /PAT i Rząd austryacki. przedłożył . i  paskarzom. P ro jek t w zoru je  się na p «  ępo- j w ypo iiczkow al go. P rzyczyną  tego zatargu by­
c zen iu  narodowem u p ro je la  ustawy o. | w an iu  doraznem  t przew idu je u tworzen ie są , p 0(j 0})n.0 zarzuty, czyn ione przez Krępę Dą-

{ balolwi z powodu n iew łaściw ego zachowania się 
jego  w  Sejm ie. Dąbala wykluczono z  klubu Sta- 
pińczykćw. Krok p. Dębalii wywro la ł w  Sejm ie 
powszechne potępienie.

dów ławników'.

Zamach na wicekróla Irlandyi,
Londyn (BK) W  Dublinie dokonano w czora j . Dano cło niego kilka strzałów- Lord  French nie 

zamachu na w icekróla  Ir lan d y i lorda  Frencbai. I został zraniony.

Granice między Galicyą a Bukowiną zostały ustalone"
Wiedeń (PAT ) B. kor. donosi z Paryża pod i nice między Grjicyą a Bukowiną, które będę 

datą 19 bm. Bada najwyższa zebrała się dzisiaj j zakomunikowane interesowanym państwom  
pod przewodnictwem Cambona i ustaliła ara- 1

Protestem przeciw prowizoryum Gaiicyi —  
odwołanie przedstawicieli Polski z Paryża.

Lwów. (P A T ) Tym czasowa Rada miejska w
Stanisławowie uchw aliła  protest przeciw  pro- 
wizciryum G aiicy i wschodniej, z apelem  do rzą­
du i Sejmu, aby na znak protestu odw ołał 
siwych pełnom ocników  z Paryża. Taką samą

rezoiucyę uchwalono na wiecu obywatelskim w  
Stanisławowie w  sa li Sokoła, przyczem złożono 
ślubowanie, że ludność polska ule pozwoli tej
ziemł robie odebrać. Także zarząd gm iny w  Za­
leszczykach W ysła ł rezoiucyę protestową;.

Skazanie 6 szeregowców straży kolejowej na śmierć.
W arszawa. (W . B. K .) W arszawski rad ofcrę- j rzeczoznawcy na 75.000 franków. Obrońca z li­

gow y w ojskow y skazał na karę śmierci 6 sze- ‘ rzędu ogłosił wniosek o  rew izyę  procesu- Sąd 
regowców wojskowej straży kolejowej, oskar- j jednak w yrek  przedstaw i! do zatw ierdzen ia  na- 
żonych o kradzież gum automobilowych w  cza- j czeln ikow i państwa, 
sie pełn ien ia  służby. W artość tych gum ocen ili I

Socyaliści litewscy nawołują do wojny 
z Polską, Niemcami i Rosyą.

.W ilno (P A T ). Z K ow na donoszą: Organ lite ­
wskich socyatistów  nawołuje do powszechnego 
uzbrojenia ludu i przygotowania się do wojny 
z Polakami, Niemcami i ROsyanami.

Taryba litewska pociąga przed sąd 
za polonofilstwo!

W ilno (P A T ). Z  Kow na donoszą: Sprawia dzia  
tacza białoruskiego, G w irk i Godeokiego, airesz- 
towianogio przed 5 m iesiącam i w  Grodnie przez

Niemców, za działalność polonofilskę i odda­
nego pod sąd przez tarybę, skończyła się uw ol­
ni i eniem oskarżon ego.

Angiis pożyczę Litwie 200.000 f. szt.
W ilno (P A T ). Z Kowna donoszą: Rząd litew ­

ski otrzymał, od A ng lii pożyczkę w  kwocie 200 
tysięcy funtów szterlirgów  w  zam ian za przy­
znanie angielskim interesantom prawa eksplo- 
atacyi lasów i monopol eksportowy lnu.

Wykrycie „ spisku aniybolszewickiego w Rosyi.
Berlin (P A T ) „Deutsche A llg . Zeitung14 donos ] ziony spisek- Ponieważ u córki owego p u łk o  

si, że w yk ryto  w, Petersburgu spisek antyfcol- j wnika znaleziono rewolwery, została ona stra­
cona. Aresztowano 300 osób. między innymiszewicki białej gwardyL P rzy  aresztowaniu 

córk i pewmego pu łkow nika i  po rew izy i u je j 
o jca  stw ierdzono, że idzie  tu  o szeroko rozgałę-

Francuzćw i Anglików.

Zatarg gabinetu z większością sejmową?
Warszawa. (Tel. M .) Sytuacya now'ego gabi­

netu przedstaw iałaby się dobrze, gdyby nie p iąt­
kowy wniosek w  spraw ie aidiministracyg ziem  
wschodnich. Jeżeli informmeye dzisiejszych ga­
zet warszaw skich, jakoby rząd  nie m ógł i  nic 
chciał się zastosować doi uchwał tych, są pra­
wdziwe, w  takim  razie możliwym jest zatarg 
pomiędzy gabinetem a większością sejmową.

Pozatem  istn ieje dużo okoliczności, k tóre wró- 
; żą gabinetow i dłuższe życie polityczne. Na pr- 
| slach małopolskich prem ier Skulski-, w edle o- 

trzym anych przezem nie in form acyi, zrobił w ra- 
j żenie dodatnie. P rzyrzek ł on czuwać, aby nowy 

minister skarbu nie prowadził polityki finanso- 
! wej na niekcrzyść M ałopolski. Rów nież także 
i  rozm aite początkowe zarządzenia p- Skulskiego

Szkoła dla ministrów.
(O d  n<t»xego karespoiidentu ).

Warszawa, 20 grudnia.
(A .) W  „po lityce14 W  łodzi mierzą. Perzyńskl).© 

go, w  tej wspaniałej satyrze na stosunki poli- 
tycarue w arszaw skie w  p ierw szym  roku  odro­
dzonej państwowo Polski, jest parę osób, które 
pow tarza ją  co chw ila, hądź w  ch w ili w łasnego 
rozczuleniia, bądź celem  wywolatniai rozczu le­
nia. u innych i  w  ten spoisób odwrócenia ich 
uw agi od rzeczy w ażn iejszych : „M ój Boże!
K toby to pom yślał przed p ięc iom a laty!...41

Istotn ie parafrazu jąc słow a Perayńskiegjo, 
można powiedzieć, że n ik t n ie  pom yślałby je ­
szcze przed sześciu laty, naw et i  sam  głów ny 
zaiinteresoiwfany, pan Jan Dębski, że w  p ierw ­
szych dniach 1920 roku, jako  poseł na S e jm  u- 
stiajwodawcizy R zeczy pospolitej po lsk ie j, zoata* 
n ie podsekretarzem  stanu w  połskiem  mi/niifeto- 
ryum  spraw  zagranicznych. A  przteedee tak  się 
stanie. I  dodajm y zaraz z góry , że Krtanie się 
bardzo dobrze.

W śród  posłów sejm ow ych polskich ten mło. 
dy dziennikarz, k tóry  przed la ty  ośmiilu i dzie­
w ięc iu  był korespondentem w iedeńsk im  „Kir- 
iryera Lwowskiego*4 i  z  w ie lk im  talentem  speł­
n iał pow ierzone mu obowiązki, na leży  bezwa­
runkowo do lepszych g łów  poetycznych  w  Sej* 
m ie i  w  Polsce. Brakuje m u jesaoze iniauki pn> 
litycznej i  dośw iadczen ia politycznego, aby a 
a g ita tora  nfiesłychatnie w ym ow nego zm ien ić się 
mai poważnego m ęża stanu. D latego też pow o­
łan ie go  mai podsekretarza stanu w łaśn ie w  mik 
niateryum, które ma. najszersze horyzonty po­
lityczne i  jest państwówem , w' praiwdztfiwem 
znaczeniu tego słowa, w yda rezultaity pom yśl­
ne d la  stron obu. Minisiteryum spraw  zagrani- 
czrnych pozyska w  pośle Dąhskńm tęgiego i do­
brze się polityczn ie o ry  emitującego współipna- 
cownikai Naw zajem  poseł Dąbski, jako  podse­
kretarz stanu tego m inisteryum , w  którem  się 
skupia moc spraw  dla. Polski, d la  je j bliższej i  
dalszej przyszłości: najw ażniejszych , będzie sfię 
m ógł bardzo szybko wyrobić ita p ierw szorzęd­
nego męża sitiair.u.

Równocześnie z  panem Dąbsikim, równorzę­
dnym mu co d'o rangi podsekretarzem  stanu w  
temże samem milnisteryum spraw  JKUgratnilc®- 
nych zostanie pan M aryna Seydta1, także nosei 
n:ai Sejm  i także dziemmikiairz z  zaiwcidu. Dzfcęfci 
temu dwalj m łodzi i  zdo ln i posłow ie przebędę 
szkołę polityczną, w  której się w ykształcą na 
m inistrów , i  to w  n iedalekiej przyszłości.

M ów ią  też, że poseł dr. K iem ik , poseł sejm o­
w y  z Bochni, otrzym a stanowisko podsekreta­
rza  stanu w  m in isteryum  spraw  wewnętrznych 
Dr. Kienniik piastuj e w  kom isy! adm in istracyj­
nej stanow isko referenta najw ażnie jszych  u- 
staw adm inistracyjnych. Już jako ten referent 
w yrob ił się na tęgiego znawcę spraw adnruni- 
stracyj.nych. Teraiz praktyka miai stctnowisku: 
podsekretarza stanu pomoże mu jeszcze bar­
dziej do wyspecyalizowiania się w  dziale adm i­
n istracyi wewnętrznej. Na wypadek ustąpienia 
rpjaa Slanistatoa W ojciechow skiego ;Poteka. bę-
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dzie miałaj w  r o ' 'e  dr. K iern iku  z czasem do­
brego kaiHljSkata mi minfetna spratw w ew nętrz­
nych.

Sejm fctEski wchodzi w ięc na punkcie w yra­
biania sobie fwkrwcóYC-p.aclamontnrzystów nni 
ię  s»tnąą d ago, po której idzie już od dawna 
A iF Ł ,  a od 1871 roku także i Rzecrpospolżta 
fru ci!3.ka. Przez parlam entarne nodsekrotarya 
ty  stanu j a rt. m cntarzyści w yrab ia ja  się na fa ­
chowców, k tórzy polem  dostawszy się na. ławę 
rządową, nie pc trzeba ją  dopiero się uczyć p ier­
wszych el«m *:rtów  urzędowania.

W  A*gl::l ten system jest ukształtowanym  
jeaeczc lepiej. Pon iew aż ani w Izbie gm in, an i

w  Izb ie lordów  nie może zabierać głosu nikt, j 
kto nie jest członkiem  danej Izby, przeto prócz 
stałych podsekretarzy fachowych w  każdym  
urzędzie cem ratnym, podsekretarzy, będących 
urzędnikam i, czyli maj w yższym i co do nangi 

I „d e rk a m i"  i— jaik brzm i w yrażen ie murokra- 
j tyczne angjielskęą, — istn ie je  jeszcze w  takim  
J urzędzie, prócz ministra:, parlam entarny p*od- 
| sekretarz stanu. Dobiera: się go tak, aby mógł 

przem aw iać w tej Izbie, w której się może prze­
m aw iać m inister.

Zw olna ukształtuje s:ę i u nas cały aiparat 
parlam onturno-polityczny i  ludzie etę wyrobią. 
T y lk o  nie należy być pesymistą.

I ii śl u i *3 Si f  ik). i czele niemieckie] republiki!
Kraków , 21 grudnia. ) 

(? ) „D a ily  Telesra.p-h" otrzym u je potw ier. 
dzenic w iadom ości, iż  H ii.u tnburg aiz. stanąć 
na czclę niemieckiej, republik i i to poa warun­
kiem, że przeprowadzi p lebiscyt w  kw esty i: 
msizarebia czy r c p ć E jK .  Gdyby obrano monar 
Gliflfeną. form ę rządu, to w  Takim  razie byłby 
pO iv:łatiy l a  iro a  były n iem ieck i następca 
trcm i.

JećnoTs?c;- lie  „MatfcT* parysk i donosi, że roz-

zajęte w  początkach stycznia, a w ięc w tym 
terminie rozpocznie się tkupacya.

Zajęte m ają  być w  Katow icach i inne hotele, 
wobec czego w idoczną jest rzeczą, że nie Opole, 
lecz Katowice będą siedliskiem władz okupa­
cyjnych.

„Katt- Z tg." drukując pow yższą wiadomość, 
zaznacza, iż co dc losu urzędników  niem ieckich 
na G. Śląsku jeszcze n iczego tw ierdzić nie m o­
żna i radzi przyjaciołom Polaków nie zapatry­
wać się na sytuacyę zbyt optymistycznie.

Hf lii.
dźw ięk  m iędzy eks-cesarzem W ilhelm em  j je ­
go s f S c m ,  b. następcą troinu, przybrał jak  n a j­
ostrzejsze form y, tak z powodu kwestyi dyna- ! 
stycznej, jak i z  powodu ucieczki W ilh e lm a  II.

Do Ameiodgesii udlał się jeden: z  książąt pru­
skich, aby pośredniczyć w  tej sprawię, gdyż 
sądizti: on, iż wkrótce Hohcr-zollernwwie będą 
pow ołan i do odegrania w a ln e ] roli, która, w y ­
maga, aby wśród rodziny H ohenzollernów  pa­
nowała jedność.

intrygi pułkownika House.
Kraków , 21 grudnia.

(?) „N ew  York  W orlcl" w  jed i ym  z artyku­
łów  g »eH ar*a fo  krytyku je  rolę, odqrywauą 
przez r.rll-G w m lii Fanse, znanego przviatciela 
esebs-iago prezydenta W ilsona, podczas prac 
kcn fo rin cy i pekojowej.

Korzysta jąc z przy jaznego stosunku do pre­
zydenta Witsoma:, pułkownik House przekroczył 
udzielona- nizi rełnem oenfetwo. K ilkakrotn ie 
przez pow tórzen ie słów  W ilson a  Zaangażował 
on tego ostatniego w  taki sposob, iż  w ytw orzy ł 
peł-~ ■' r -" ?, noTiowrozai a mb o Tasujące.

•Dzic- suk cytow any' ośw iadcza mianowicie, 
iż w ybór ra-rc-ż?, jako siedziby konlerencyi po­
kojow ej, rr.taayrł na skutek żądań pułkownika 
House. P rzybyw szy do Pieryża, W ilson  został 
zaskoczony tem , że decyzya- owa; w brew  zape­
wnieniom  pułkownika House, n ie  była pow zię­
ta  joi^cnuwf-Tie, IsrtotrJe bow iem  newm* mo­
carstwa proponow ały Genewę lub Brukselę.

Z diuglfij «lio-ny, gdy Dansing przybył do P a ­
ry ż '’', pui-kOY.nik House nie spieszył się byna j­
m n iej ze zl-o-żen.5cm  ro li o.ficyalnego rzeczn ika 
departamentu stanu. L a r s ir g  groził wtedy dy-

m lsyą ; ,prezydent, m usiał użyć wybiegów  dy­
plom atycznych, aby nie dopuścić do zervon ia .

Najcięższym  zarzutem, w ym ierzonym  prze­
ciw  Rouse‘mu, jest x«n, że da* au s iv wym ieść 
w  pele  przez A n g lik ów  i dopuścił do upoaku 
p rcp o iycy i W ilsona, k tó ry  domafral się, aby 
w łączono do tnaktaiu klauzulę odnośm.e do 
wolności luónz. To zw ycięstw o narodowe A n ­
g lii prrypA >y,wane jest R obertow i CecilowS, któ­
rem u udpio się „przekonać" House‘go.

Oskarżają wreszcie pułkowmkai House*go o 
to, iż  w  kw esty i ftjekt z-Jął cm stanowisko dya- 
m etraln le przeciwne stanowisku prezydenta 
Vvusona. Tan ostatni żądał, aby W ło « i opuścili 
R jekę, podczas gd y  House udał j ię  do mimdstnai 
Orlando i  uświadeżył mu, że w płyn ie otn na 
W ilsona eby cd&tąpił od swej decyzyl.

K ied y  W ilson clowiTdział się o in trygach  puł­
kow n ika  Hofuse‘go, odm ów ił m n w idzen ia się 
z  sobą,

Do tej pory House n ie odpow iedział na za­
rzuty „\vo-rld a, ugnai iczy ł się on do atwier* 
d zer io , że uczucia jego  i szacunek do  W ilsona 
nte u legły zm ianie.

I lii
Katowice, 20 grudnia. j W łaściciel największego: w  Katow icach  hote- 

Przygotow nnia  do okupacyi G. Śląska pr2ez j lu „M onopol11 otrzym ał zaw iadom ienie rnagi- 
wojs.Ua entcnly są w  pc nym  jiegu. stratu, iż wszystkie 112 pokoi będą zajęte przez

O iice iow ie  en ienty już poszukują dla siebie I komisyę okupacyjną ententy. 
m ieszkań. | Panuje przekonanie, j i  lokale w ynajęte będą

W arszawa, ? ł  grudnia.
W czora j około poiudnia przybył na główną 

oocztę w  Warszaw ie  pew ien starcizakcnny i za- 
ządal ogrom nej ilośc i m arek poczto vyń i. Przy 
rcgu lacyi należności w y łoży ł k ilka Banknotów 
po 500 1 50 marek. Okazało się jednak, że 

B A N K N O T Y  SĄ  FA ŁS ZY W E .
Natychm iast aresztov-ano nabj wcę, k tóry o  

św iadczyl, że nazywa się Izaak Fog ler (m iesz­
ka przy ul. Hożej 13) i  o trzym ał banknoty od. 
n iejakiego Ottona Ruebnera, przybyłego z B ia­
łej -w GaFcyi. Foglera  zrew idowano i znale zic- 
no przy nim

50.000 M A R E K  I  15.000 KORON 
W fa łszyw ych  banknotach. W obec tego popro­
szono go na rekolekcye w  areszcie i sprewadzo- 
no tainże Ruebnera. Ten, po chwilo w em w aha­
niu się, zeznał, że pieniądze pochodzą od niego, 
i żc przyjechał specyalrue z celem pusz.czema 
ich w  obieg wi W arszaw ie  a mniemał, że w ła­
śnie na poczcie przy kupale m arek uda się pu­
ścić cŁąść przy w  ezirnej sumy, n ie  zaradził je ­
dnak dotychczas ta jem nicy

G D ZIE  JEST D R U K A R N IA  F A Ł S Z Y W Y C H  
B A N K N O TÓ W ?

Wubec przy bycia Ruebnera z B ia łe j natych­
m iast w ysłano tam  agentów  śledczych, którzy 
beziwąl piienia w yk ry ją  tam fałszerzy.

„Wierna" słuiąea.
-Przed k ilku  dn iam i u zamieismkiaJegio w  W ar­

szaw ie Aleksandra: Kossa, dokonano znacznej 
kradzieży; skradzŁow* 21.000 m arsa w  gotow i- 
tnie i  109.000 marek w  papierach, wartożolo. 
wych . Ponieważ, bezpośrednio po u jaw n ien iu  
Znacznej tej kradzń ży znikła bez w ieści służą­
cą pana K., n iejaka Józefa Czerwińska, nie by­
ło w ięc w ątp liw ości, iż  sprawczynią  jest Cz.

Zarządzone w  tym kierunku dochodzenia po­
licy jn e  ustaliły, że Cz. posiadała w  W arszaw ie 
krewnych, zomiieszkałych przy ul. Komduktor- 
skiej 1. 5.

Dokomojna tam  rewiizya: w yk ry ła  2000 marek 
i  dostarczyła także wiadomości, co no m iejsca 

j pobytu złodziejk i. Okazało się, że zbiegła: ona 
I do w si Bronisławów, p-ow. grójeckiego, dokąd 
j też udała się po-licya i Czerw ińską tam  ujęła.

Całkow ity łap  cd Cz. odebrano.

N n t f - i  f  S f e r a c h ie .

Leona Wfesenberga
W  roku RloG w ydał p Leon W iesenberg p ierw ­

szy swój dramat p. t. „D w a św ia ty" (księgarn ia 
Gebethnera i Spóiki K raków  1909), którem u 
kryt; V:a, o Mo wiem, nie pośw ięciła w icie  uw a­
gi, uważając podobno, jak to już u tas w  zw y­
czaj wesrio. utwór każ.lego początkującego p i­
sarza za ize rz  nie. z-asługuiącę na bliższe om a­
wianie. \jyygo--dna i zecz krytyków  w ygodnych  — 
czy jednak słuszna i spraw ied liw a? N ie w yn ika 
stąd, by aoa-orw^za sztuka p. W tesenberga m iała 
wartość Jprawdziwcj sz tu k i.. M ogła f mli być 
różdżkę probierczą, nachylająca się tam, gdzie 
leżą podziemne sk >rby rzetelnych wartości.

_W ybiera jąc some za m iejsce akcy i swego 
pierv. sz«p<o dramatu dwa dw ory polskie, p. 
W iesenberg chciał po pierw sze zaznaczyć p rzy­
należność sw oją  do polskości, pow lóre chciał 
w  fo im y  dram atyczne u jrzeć przyoblecz, ną 
sizlarhetnn, choć trochę, ck liw ą ideologię, która, 
narodzona na Sejm ie czteroletn im , podlana 
k rw ią  w powstaniu Kościuszkówskiem , apoteo­
zą  oiec-c,na przez Krasińskiego i Syrokom lę, 
i.e.3zczę lu. i owdziię. się błąka w  literaturze, w ię­
cej n ż w  ży< u —  m arzenie o zgodzie dworu 
ze wsią, szlą.< h ty p-Oskiej z po-lskim ludem.

W r.asligpi-cj sztuce, zalytułowanej „O jciec" 
(K raków  1310 k.: i%gąniia D. E. Frie-dleina) trud­
ny yr-b icm  rytricśneco m ałżeństwa S ianow i 
w yj 'cic dramatyczne autora.

Tv ;matł ten no f f.yfn!cm „K a jdan y m ałżeń­
sk ie" greny b\ł w  'W iedn iu  i gorąco był przy­
jęty przez publiczność i prasę, która, podkreśli­

ła w ybitny talemt dram atyczny polskiego au­
tora.

W  r. 1915 -wystawił ro  zesipół artystów  Teatru 
im. S łowackiego na deskach Teatru „N ow ości". 
K ierow a  kiem  tej sceny był wówczas Tadeusz 
Konczyński. Recenzye zamieszczone w  „Kum  e- 
rze Codz." i w innych pismach krakowskich 
w yraża ły  się o autorze b. przychyln ie, rokując 
mii duża przyszłość na deskach teatru.

Trzecią  sa„uką dram atyczną teg ż  samego 
autora jest dram at w 4-ch aktach p. t. „Dolo.ro- 
sa" (księgarn ia D. E. Fńed le ina ). Tu bohaterką 
jest Rachela, córka Chawy Hernsteln, pokrewna 
n ieco Racheli z „W ese la " W yspiańskiego. P o ­
dobieństwo leży w tero, że obydw ie stoją senty- 
m en ia lizm em  siwcdm w ysoko ponaa poziom em 
swojej praktycznej sfery, ta na gruncie ęroty- 
czno-estetycznem, tam ta na tle erotyczno-etycz- 
nem. Dlatego gardzi praktycznem i radam i bra­
ta  i matki, k tórzy jej sw atają  zam ożnego M ar­
kusa partyę poważną i  z ich „s fe ry ', a m arzy 
o H irsingu, tajem niczym  samotniku-intcllektu- 
alńścle, o którym  chodzą w ieści, że się zapija, 
że ma r z u m  pomieszany itp. Tajem niczość 
Hi-Tsinga nociaga ią i podnieca, stąd do m iłości 
tylko krok. Rachela za  zgodą m atki i brata zo­
staje żoną Ilir tin sa . I tu rozpoczyna się je j dra­
mat i ofiara. H irsing rzeczyw iście cierpi na co­
raz częstsze atak i cbłędu, w reszcie wwstrzałem 
z pistoletu pragnie uwo-ln ć żonę i si< bie od m ę­
czarni. Z przestrzeloną skronią w z ięty  do Szpi­
tala, tam umiera; Rachela się truje, nie mogąc 
p iie ży ć  straty męża.
. rodziw ien iia  godną jest doskonała prostoi! pij- 
n'.ść tej sztuki. Rachelata., ta żydowska A n tygo­
na, idzie podobri e jak je j klasycz. siostra, jirosto, 
nie zbaczajac, w  kieiom ku etyk i swej m iłoścA

Rady, naptsnnieijfa, groźby najb liższej rodziny 
nie odnoszą najm niejszego skutku. Głucha na 
głosy praktycznego rozsądku z przym kn iętem i 
oczyma, jakby zahypnotyzowana odurzającym  
narkotyk iem  poświęcenia, ca ’ e sw oje jestestwa 
składa ukochanemu w  ofierze, bez w alk i, bez 
wahań i  refleks-yi.

E lem entarny popęd do zdzieran ia  m aski z u- 
św ięconych tradycyą i ku ltem  pozoróvr i  lton- 

| wencyonalnej m oralności przebija  z ulwo-ru 
dram atycznego p. W fesenberga p. t. „Ta je jrm i. 

| ca“ , O lga Gruszow jest kochanką Jana Ro-bo- 
tyńskiego, który po ojcu-sa.mobójcy odziedziczył 
w szystk ie jego ciemne nałogi: karciarstw o. jń- 
jań-stwo, rozpustę. O lga i Jan kochają się; nie- 
wykluczonią jest m ożliwość, że pod w pływ em  
Olgi Jan zaw róci z niebezpiecznej drogi, na 
którą go  wepchnęły odziedziczone nam iętności. 
W tem  w pala. grona z jasnego nieba; pokazuje 
się, że Olga Gruszow jest siostrą Jana, którego 
ojciec byl przed la ty  kochankiem  je j matki, 
H enryki Gruszow. Oto ta jem nica ! A le  w  tej 
ta jem n icy tkw i problem. Czy kazirodztwo fiz y ­
czne, popełnione n ieśw iadom ie, jest m ira'nem 
kazirodztwem , czy jeno kłam stwem  konweneyo- 
na.lneni? .Tako to ostatnie piętnuje je Jan. dla 
którego „m iłość praw dtiw a  nie zna szabl mu“ .

Dram at ten chlubniej niż poprzedue, św iad­
czy o talencie autora, który podjął ‘u dwa pro­
blemy, problem dziedziczności występku i pro- 

| blem  kazirodztwa. Oby dc a te zagadnienia, upo- 
sta.cii' w ane w osobie Jona, rozpatruje p. W  e- 
senherg dość. objektywnic, bo ze stanowiska bo­
hatera dramatu. W  wykonaniu dramatu m im o 
powjlffch usterek wyczuwa się poważną silę dra­
matyczną.

W yzw olen ie  się z i’óżnych w ięzów  spolecz-
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S Z A R A D Y  ŚW IĄTECZNE DO NAGRODY.
Ułożył Maryan Fomana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „Gońca Krakowskiego'1
najdalej do czwartku, dnia 1 stycznia 1920 r.

Publtozitie losowanie naigjród, wyznaczonych za 
trafne rozw iązan ie tycii szarad, odbędzie s,ię w  
niedzielę, d.r.ia 4 stycznia 1920 r., o godz. pół do 
12-ej w  połtudnóe, w  dużej sali redakcyjnej „Goń 

ca K rakow sk iego".
I. D LA  P  T. PRENUM ERATORÓW  „GOŃCA  

KRAKOW SKIEGO".
308.

Dzikie, w rog ie  pierwsze trzecie
W ygarnęliśm y, jak  śmiecie,
Drogie trzecie płać nieboże,
Bo cię przykrość spotkać może, 
pierwszą mały Grek gryzmoli,
Druga wspak kaw ałek  ro li,
Trzecia znak poufałości,
Kobiet moc jest na całości,

309.
Pierwsza, druga, trzecio,
To godło pasterzy,
W  pierwszej czwartej śmiecia 
Nieraz kupa leży,
Czwarta pierwsza szatai,
Widzisz ją  w  kośviele,
Druga razów bata 
Zia pasek nie wiele,
Druga pierwsza bieży 
W  górę dla lichw iarzy,
O hołdzie pasterzy 
Całość sielsko gw arzy.

310.
Ciężki trud kompozytora.,
Lecz ju ż kończy przecie,
Więc dać napis teraz pora 
Z  polska: „Pierw»ze trzecie".
Róża wabi cię swa wonią,
—  Któż się oprzeć zdoła?! —
Lecz gdy do tknąć jej chcesz dlomda, 
„Pierwsza druga!" woła.
Całość w niebo teraz wzlata 
Od Sptiszn do Gdańskiai,
Czy to biedna1 wiejska,
Czy sadyba pańska.

311.
Pierwsza pierwsza w  Sudlanie,
A lbo w  kabarecie,
Pierwsza trzecia w  sikawce,
Zn® ją  każde dziecię,
Druga trzecia rtie igrzeszy 
Zbytkiem otyłości,
Gdy nie umiesz na pamięć,
Zwróć się do całości.

312.
Z  pierwszej ubierz ciepłe futro.
Bo mróz ostry chwyci jutro,
Drugą znajdziesz w  alfabecie,
Całość w  politycznym świacie,
Zwłaszcza*, gdy jest „przesilenie",
Lub na Boże Narodzenie.

Za  trafne rozw iązan ie tych szarad wyznacza, 
się trzy nagrody:

1. Dwie paczki przedniego papieru listowego
i kopert.

2. Wspaniały flakon wenecki na kw^ty.
3. Kalendarz kieszonkowy na rok 1920 (nr kład 

W ładysław a Kom perdy w  Krakow ie, ul. Bato­
rego l ) ,  z mapą Polski, płainem teatrowi, rap­
tularzem, ko lejow ym  rozkładem .jazdy, ta ry fa ­
mi. skalam i i, t. p.
II. D LA  W SZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOW SKIEGO", (a zatem 1 Pre­

numeratorów):
313.

ŁAM IGŁÓW KA.
Na gw iazdkę d la  żołnierza w  polu złożyły po 

K  20: Haneczka Oh., Tecia J„ Mila N., Ira S.
Z powyższych 25 liter należy ułożyć początek 

polskiej kolendy.
Za tram ę rozw iązan ie te j łam ig łów k i w yzna­

cza ssę trzy nagrody:
4. Bezpłatna prenumerata ,,G«ńco F'-opaw­

skiego" na luty 1920 r., w zględnie przedłu­
żenie prenum eraty o jeden miesiąc.

5. Kalendarz kieszonkowy na rok 1020 (j**Tz 
wyżej I).

6. „Człowiek, który powrócił z tamtego ć—m-
ta“ — sensacyjna pow ieść Gaatona Leroux.

P. T. CZYTELNICY zechcą w  myśl postano­
w ień  regulam inu szaradowego nadsyłać rozw ią  
za.nia z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T  Prenum eratorów  postanowienie to się 
nie odnosi.

drują z kata w kąt wszystkie meble, kanapy i fo­
tele (te „polstrowane") opuszczają swe odwieczne 
stanowiska i najniespodziewanicj znaehedzą się w 
sieniach, w bramie, na ganku, a nawet na cizie* 
dzińcu. by oddać swe ekurzene nieraz od miesię* 
cy całych, członki razem  groźnej trzepaczki. W  po­
kojach opróżnionych niema! do cna, wiszą tylko 
jak  jakieś badyle ogcioecne z liści krzewów  smętne 
karnisze. gdy tymczasem nieodłączne towarzyszki 
ich żywota porty ery ..wietrzą sio" na balkonie, ko­
ronki zaś firanek mokną w balii.

W okresie przedświątecznym każda, łagodna 
skądinąd „pani domu" zmienia się w iakoś fnryę, 
i w stroiu a la pani Dulska, z głową owiniętą w 
przybrudzoną mocno chusfczką. z pok którc.i tu i 
ówdzie niedyskretnie wym yka się papilot, u .vi i a sio 
po pokojach, siejąc wckći postrach. Pod gr iźna jej 
komendą pełnią sprawnie służbę wszystk i: córki, 
nieszczęsne Hesie i Mele no i sztab służąc;, cli, n ie­
stety w  dzisiejszych czasach bardzo zreduKOwany. 
N iby piłki, latają w powietrzu szczotki, in:ctelki. 
śc.ereczki. i wszystkie cwe szaie codzienno przed* 
m ic tj, które w tym czasie nabierają jakiegoś szcze­
gólnego dostojeństwa.

Na terytoryum kuchennem tymczasem w iru ią 
z rąk do rak garnki, rondle, formy, rozlega się ło­
mot tłuczka w  meździeżu. warkcl maszynek... Ktoś 
komuś coś ciągle z rak wyrywa, ktoś do kogoś ma 
ciągle o coś pretensye... Co chwilę wpada ..pani" 
jak bomba, robi scenę podnieconej gorączka przed­
świąteczną kucharce, ta na odmianę pokojówce, 
owa znów przebieglej z dołu od ..wielkiego prania" 
praczce, i tak ciągle w kółko.

„Pan domu" wracając na obiad znajduje na stole 
nie sprzątnięte resztki od śniadania; o obiedzie ani 
mewy. Chce zabrać sie do pracy, lecz książki i pa­
piery wszystkie w  bezprzykładnym chaosie \vy\vę.» 
drowaly z biurka pod fcrtąpir.n... pragnie zatem dla 
skrócenia czasu urządzić sobie drzemkę, lecz ka­
napa... na ganku. Nieszczęśliwy Fclicyan Dulski 
ucieka zatem z piekła domowego do kawiarni, po­
stanawiając dać na mszę dziękczynną, iż Boże Na­
rodzenie raz tylko przypada w  roku.

Z przedświątecznego „pieklą"
(1.1 Tydzień przedświąteczny jest okresem, w któ* 

rym wedle uświęconych tradycyą zwyczajów w ka­
żdym „porządnym" domu odbywa się „w ielk ie sprzą 
tanie". Każda „szanująca się" gospodyni, idąc za 
gi-dnym naśladowania przykładem swych babek i 
prababek i nie chcąc robić wyłomu w tradycyi już 
na tydzień przed świętami z całym maiestatem i 
wielkim gestem, zabiera się do tych uroczystych 
czynności.

I wówczas cały dom zmienia się w istne piekło. 
Nic bowiem nie pozostaje na swojem miejscu. Wę.

K I N O T E A T R  „ S Z T U K A "
H O TE L  SASKI, UL. SW. JANA 6. 
Od soboty 29 do wtorku 23 b. m. 
Tylko 4 dni. Tylko 4 dnL

OFIARA  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A
dramat kryminalny w 5 akiach. 

Ponadto inne obrazy.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim !!!
Niesłabnącem powodzeniem cieszy się znakomity film amerykański

K A R A  ZA M ILC ZEN IE
W „U C IE SZ E ".

W przygotowaniu sensacyjne programy świąteczne. i555

mych i etycznych w idać w yraźn ie w  utworze 
powyższym , w yraźn iej w  ostatnim  zatytu łow a­
nym  „Sądny dzień*. Dram at ten po jaw ił się na 
scenie m ie jsk iego  teatru ludowego w  K rakow ie 
za  dyr. A dam a S iedleckiego w  dniu 13 grudnia 
1917 r. i  grany był przez szereg m iesięcy z wy- 
różn iającem  powodzeń em (przeszło 20 razy), 
n ic m ógł jednak w  ram ach sceny lud. wykazać 
wszystkich  swoich wartości. Dram at żydow sk i 
podobnie jaik „O jciec", ale jaka  cgrom na różn i­
ca i ja k i postęp ogrom ny! Jeszcze to nie dra­
m at w  pełnem, praw dziw ej sztuki znaczeniu, 
a le obraz dram atyczny, sięga jący w  istocie aż 
do trzew  tego ludu, który p. W iesenberg w ypro­
w adza  na scenę, zarazem  w idow isko świetne 
p :d  względem  zewnętrznych dem okracyi. sobo­
low e czapki! i bekiesze i sailon żydowski, boga­
ty, w  stylu wschodnim  urządzony z ołtarzem  
za kotarą, na której złotem  tkana tarcza D aw i­
da i stylow a sala sądowa w  kahale i sad rebi- 
r/Ncki, D in To jre , przedsionek i wnętrze syna- 
g g i  w  dniu sądnym i Ko l-N idre, główna m o­
d litw a  pełna m ocy i grozy, jest to wszystko, co 
stanowii oryginalne i pełne dziw nego nastroju 
tło tego środowiska.

A le  jest i o w ie le  w ięcej, ho skrawek życia 
istotnego ze w szystk iem i jego  cechami odrębne- 
m i i, zda się, nieśmieritelnemi, jak  długo n ie­
śm iertelną jest jego  człow iecza reprezentacya. 
Cc skłoniło M ajłecha W asseria ia  do fa łszyw ej 
przysięgi, okropnej w swoich skutkach, przeciw  
Natanow i R ingelheim ow i, jakoby ten sfałszo­
wał testament o jca  na szkodę brata Gedalego? 
Tw ard y  w yznaw ca starozakonnych zasad dla 
miłości,u córki Chaneli, zgodził się na je j m ał­
żeństwo z postępowym  synem Ringellieim a,

! doktorem  Ozyaszem, pionierem  assym ilacyi!
; Dla córki odstąpił zasad; on tw ardy czciciel 

p ierwotnego Jehowy, prastarego wyłącznego o- 
byczaju ! W  zam ian zato obelga. Ozyasz va b a  
się, praw ie odm aw ia: „Panna W assertal nosi 
w  swej duszy- św iat odmienny, odebrała inne 
w ychowanie". Praw do pod; ibny w ięc zawód, 
rozczarowanie, nieszczęśliwe pożycie... Tej od­
m owy n ie może M ajłech strawić.-., obrażona 
pycha rozpala w  nim  piekło zemsty. N ie oddał­
by i tak córki za syna... fałszerza testamentu. 
Był przy śm ierci o jca Natana i Gedalego, s ły­
szał w yraźn ie: „M ój starszy syn, Gedale, niech 
będzie m oim  spadkobiercą". A  w ięc Natan za­
grabił m ajątek brata. S tw ierdzi to przysięgą 
przed sądem rabinackim , Din Tojre-.. 1 stw ier­
dza... przysięga —  fa łszyw ie. Robi z braci 
śm iertelnych wrogów, w ystaw ia Natana na hań­
bę i karę sromotną, oddziela Ozyasza cid córki 
przepaścią nie do przebycia. Nasycił żądzę zem ­
sty! A le robak rpzew in ien ia, tam w głęb,, g ry ­
zie i nurtuje, aż popchnie M ajłecha na skraj 
grobu i napełn i oczy jego śm iertelnem przera­
żeniem  przed karą straszliwą nieubłaganego 
Adcnaj. W  ęc pójdzie do synagogi w dzień Są­
du i p:.dczas wszystko rozw iązu jącej m odlitw y 
Kol-N idre, wyzna wobec Jehowy i ludzi swoją 
zbrodnię..-, aby inódz skonać spokojnie.

Ze wszystkich dram atycznych . >03 tac i p. W e -  
senberga ta jest najm ocniejsza. To już nie m a­
nekin, ale szablon na usługach tej lub owej idei- 
lecz człowiek, żyw y  człow iek, — zbrodniarz, i 
sędzia swój własny, niosący Uagedyą ,vvą, nie 
przyczepiona przez a uf era  do et;, c; nego proLle- 

j mu, lecz dźw iga jący ją  w sobie jako m ózg i 
i krew i żvcie...

„Sądny dzień" nadaje się do osobnego rozb io­
ru. A lbow iem  i inne postacie iak Chanela, cór­
ka M ajłecha; Natan R ingelheiin ; Gedale, jego  
brat; Uszer Gewuetz, fak tor małżeństw, budzą 
interes krytyka, który s ę  cieszy,, ze znalazł 
wTeszeie w  utworze utalentowadego drama­
turga żyw ych  ludzi. Na pachną, wzm iankę za­
sługują. uczeni talmudysci, głównie 80-letni 
Rabi Ezra ze swoim  jasnym  przen ik liw ym , a 
bardzo ludzk m rozumem, m im o tylo letn iego 
pogrążenia się w Talm udzie. — a przedewszyst- 
kicm  sceny ludowe w  przedsionku synagogi.

lan ia  talentu p. W iesenberga posuwa sio cią­
gle w zw yż i jest po estatn m dram acie sądząc, 
uzasadniona nadzieja, że posunie się jeszcze 
wyżej. N iezw yk łym  w ydaw ałby nam się fakt, 
że dotąd z w yją tk iem  „O jca " (K a jdany małżeń­
sk ie") i „Sądnego dn ia" i to na scenie teatru 
ludowego, żadna ze sztuk tego autora nie była 
wystaw iana, gdyby nie fakt, że tego rnd/aju 
n iezw ykłość jest u nas w  Polsce czemś co suo- 
tyka się na porządku dzćennyin. Taką szko­
dę przez to czyni się teatrow i i sztuce rodzi­
mej, a jaką. krzyw dę autorowi, nie potrzeba 
chyba długo uzasadniać, jeżeli się doda jeszcze, 
że w idu je się ,,sztuki" o bar Izo niepewnej a 
często żadnej wartość'. A le  za to narzeka się 
ciągle że twórczość swojska w dziedzinie dra­
matu jest w ątła  i ndepukaźna. 7 piać tur. :zny cli 
narzekań teatru polskiego się nie zbuduje; 
trzeba odrobinę lojalności i dobrej woli dla 
sztuk i autorów rodzimych, a i w lej dziedzin ie 
twórczość nasza ukaże .sie wydatniejszą i lepszą 
ulż się sądzi. Bogusław  Butrymowicz.

i



Stz. i. GONIEC KRAKCWSKI Numer 345

Chw ita  b is ż s ca ,
Kaieadarzyk.

Św. Tomasza 

Wschód słońca 7\36 

Zachód słońca 3 40 

Długość dnia 8'04

TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Jes cze wczoraj".

W ieczór: ..Nina".
Poniedziałek: „Tancerka",
W torek : ..Tancerka".

TEATR „BAGATELA".
Niedziela popoł.; „A  B C w mucści".
W ieczór: „lłoztw or prof. Pytla  .

Ecniedziaick; (Nowości „Tancerka".
W torek: (Nowość) „Tancerka '.

TEATR POWSZECHNY.
Niedziela popoł.: ..Siostra Helena".

W ieczór: „Potasz i Perlm utter".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Niedziela popol.: „Polsk^ drew".
W ieczór: „W icem ałżonek".

Poniedziałek: „W ilość waica".
W torek: „Tam  gdzie skowronek śpiewa".
W YK ŁAD Y  W  LOMU ARTYST. (pl. św. Duchay
Niedziela: W ieczór muzyczno-ljteracki ze współu­

działem : art. cper. Z. Skibińskiej-Tarnawskiej. 
H. F ilocliowskiej. art. dram. J. Nowackiego i ka­
pelm istrza J. Leszczyńskiego.

Od poniedziałku do piątku z powodu fery i świąte* 
cznych wykłady zawieszone.

N n  [era j d r i a l  im m  M d i
(1.) N ie wszystkim  zapewne wiaaomo, iż żołnie* 

rze angielscy po raz pierwszy paradowali w swych 
kostyumach khaae przed cesarzem Niem iec. Było 
10 za czasów rew ii, urządzonej na cześć cesarza 
niem ieckiego w  Aldershot.

Cesarz pojaw ił się wówczas u boku królowej an­
gielskiej W ik toryi. Mundury khaki nie zyskały a- 
probaty królowej, objaw iła też otwarcie swe nieza­
dowolenie, gdy zaś zwrócono je i uwagę, iż w  razie 
jakiegoś konfliktu kolor ów, zbliżony do szarej bar­
wy ziemi, może ocalić życie w ielu  ludziom odparła 
z oburzeniem:

—  Lecz nie marny przecież intencyi bić się... 
Zresztą wojny już nie będzie.

N iestety! N ie była przewidująca stara władczyni 
W llk iei Brytanii.

,----- o— —

Literacka nagroda „V ie  heureuse".
(1.) Przed kilku dniami rozstrzygniętą została w  

Paryżu nagroda Akadem ii Goncourtów obecnie 
zrcw uż zapadł wyrok w  sprawie dorocznej nagrody 
literackiei „V ie  Heureuse". l  aureatem został Ro­
land Dorgeles autor wzruszającej książki, osnutej 
na temat wojenny, pt. „Les croix ue bois".

M «  W M a l i t r l n  w Kanadzie.
Pociąg-wystawa przebiegnie 13.500 kilometrów.

(1.) Pan Beaubicn senator kanadyjski wystąpił 
z oryginalnym  projektem ; oio aby dać poznać Ka­
nadzie Francyę i jej wszechstronną prodnkcyę, pra­
gnie on urządzić wystwę ruchomą, która mogłaby 
się przenosić z miejsca na miejsce.

Już z wiosną 1920 roku specyalny pociąg-wysta* 
wa będzie już przez przeciąg dwu i pół m iesięcy 
krążyć poprzez olbrzym ie stepy kanadyjskie, by w 
42 miastacn Kanady ukazać wszystkie piękności i 
osobliwości Francyi. Pociąg ten przebiegnie 8.462 
mil. zatem ponad 13.500 kilometrów.

„Cudowna podróż, powiada projektodawca, która 
dcnośnem echem rozlegnie się po calaj Kanadzie. 
Cała prasa będzie o tern tylko mówiła. Ludność 
gorączkowo oczekiwać będzie tego pociągu, który 
stanie się jakby narudowym kom iwojażerem  Fran­
cyi i nieść będzie wszędzie iej zwycięski sztandar. 
W chwili przybycia pociągu tłum cały przypuści 
szturm do tych ośmiu wagonów, pełnych najcie­
kawszych okazów francuskiej wytwórczości. A w ie­
czorną porą na ekranach kinematograficznych sa* 
ma Francya ukaże się oczom całej Kanady".

Pomy sł rzeczywiście oryginalny i osiągający 
praktyczny cel. Czy nie należałoby go naśladować?

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsze obydwa 
przedstawienia w  „Bagateli" mimo okresu przed­
świątecznego zapowiadają się bardzo dobrze —  za­
równo na popołudniówce „ABC w m iłości" jak i na 
„Roztworze P y tla " W inawera, sprzedaż biletów 
idzie pospiesznym tempem. Podobne zainteresowa* 
nie „Tancerką", w  której p. Kozłowska św ’ęci rze­
telne try umfy, jest ogromne. Spodziewać się nale­
ży, że zarówno na poniedziałkowym jak i wtorko- 
wem przedstawieniu sala będzie wysprzedaną. Re­
pertuar świąteczny będzie ciekawym  pod względem 
wszystkich sztuk, które do tej pory w  „B agate li" 
zcstalv wystawiane.

Z TEATRU POWSZECHNEGO, W  pierwsze świę* 
to Bożego Narodzenia popołudniu, wchodzą na re­
pertuar piękne i serdeczne jasełka, znanego i za­
służonego kompozytora krakowskiego, prof. M icha­
ła Świerzyńskiego, zatytułowane „Beże Narodze­
nie". Serdeczna, swojska treść, popularne koiendy 
polskie, perły naszej literatury muzycznej i bardzo 
dużo tańców narodowych, zapewnią niewątpliw ie 
w ielk ie powodzenie tak bardzo potrzebnemu dla 
szerokich rzesz widowisku.

RUDOLF HERUCZKA poleca z n a u c m i i e  t u t * i  inarki 
„Tem ida“ , „W regudron“  i ,,Monopoi*',

F A B L Y  tA  T U T  ;K 1 B IBUŁĘ.* W  KrtAGOWRE OHiZ b ib ll ik l , ,C zu W d j“ .
OOOOOOCK
O.ł-.k* OÓO

z dniem 1 -ym stycznia 1820 roku otwartą zostar.ie

!M“ i SKiati przybo- 
rów łoaSetowy&i

Lffl^rlMniLinKAjUi
Gdzie ma stanąć opera w Krakowie.

(4) Sprawa zależenia, opery w  Krakowie przybie­
ra ccraz bardziej realniejsze już kształty.

Greno założycieli opery w  Krakowie wraz z pre* 
zydyum miasta kontynuowało wczoraj obrady nad 
wyborem  miejsca bnnowy gmaeba.

Frezydyum  miasta oddaje do wyborni plac W ie­
lopole, rynek Kleparski, następnie wyloty nL W ol­
skiej i Karmelickiej, dawne grunta poforteczne.

Dyskusya nad zadecydowaniem miejsca pod 
gmach opary wysunęła konieczność, ze względu na 
rozbieżność zdań członków komitetu, powierzenia 
kwestyi wyboru placu kruk. „Kołu  architektów".

Tu nadmienić musimy iż .ynek Kłeparski naj­
odpowiedniejszy pod względem  położenia, nie na­
daje się w  znpeinoóci na plac pod ginach opery.

Gmach opery bowiem będzie prawdopodobnie 
okoio 4 1 pói raza większy od teatru im. Słowackie* 
go. W idownia wznosić sie Dęazie amfiteatralnie, a 
w idownia obliczona na 2000 miejsc zajm ie już sama 
olbrzym ią przestrzeń. Ponadto w iele m iejsca zajmą 
szerokie kury tarze, biegnące wokół gmachu, a wre­
szcie garderoby, bufety i sklepy.

Scena zaś opery, zbudowana wedle nowoczesnych 
wym egó. . zajm ie minimalnie trzechkrotną prze­
strzeń wioownl teatru im. Słowackiego. Scena ta 
będzie t. zw. wysuwalną —  szu‘lądową, to znaczy, 
że podczas grania przy otwartej scenie, przygoto­
wuje się równocześnie następną odsłonę, która na­
tychmiast po zapadnięciu kurtyny przesuwa się na 
miejsce poprzedniej odsłony. W  ten sposób skraca 
się antrakty do minimum.

Jeżeli zaś jeszcze uwzględnimy konieczne maga* 
zyny, które też sporo miejsca zajmą, widocznem jest 
że gmach wypełniłby prawie cały rynek Kleparski, 
zostawiając jedynie wokoło mało skrawki na 
uliczki.

To też ze względu bezpieczeństwa publicznego 
w  razie pożaru lub innego nieszczęśliwego wypadku 
tego rodzaju postawienie gmachu jest niedopusz­
czaniem. Publiczność stłaczataby się w wąskich 

j uliczkach, a wóz pożarny nie zdołałby «łę w .ibóL

prześlizgnąć. R"nek Kleparski więc stanowozo nie 
może wejść w rachubę.

Dwa następne m iejsca: w yloty ulic W olskiej i 
Karm elickiej obeeme nie nadają się pod gmach 
opery. Pom ijam y już dość znaczną odległość. De­
cydującą w  tym  wypadku jest sprawa am ortyza- 
cyi gmachu.

Gmach opery wedle dzisiejszych cen materyalów 
budowlanych kosztować musi do 30 milionów ko. 
ron. Dla oprocentowania więc włożonego kapitału 
projekt przewiduje założenie w gmacbn opery —  
jak to jest zagranicą —  sklapów i k«wiurui oraz re* 
stanracyL Trudno więc sobie wyobrazić aby przy 
dzisiejszym rozwoju miasta sklepy w tych m iej­
scach mogły prosperować, nie mówiąc już o ka­
wiarni, która może się opłacać tylko w  bliskości 
śródmieścia. A  więc i nad temi dwoma m iejscami 
należy przejść do purząnku dziennego —  co zresztą 
już uczynił i sam komitet.

Placu Jabłonowskich gm ina dusznie odstąpić nio 
chce, gdyż ten plac potrzebny jest dla ludności K ra­
kowa, gdzie zaopatruje się w  potrzebne artykuły 
żywności. Odstąpieniu tego placu domagał się już 
swego czasu Uniwersytet kruk, pod budowę biblio, 
teki Uniw.

Pozostaje , . ‘ ęc jako jedyne miejsce plac Wielo* 
pole. Przy n.elicznych ujemnych stronach plac ten 
ma wiele zalet, j est przede wszy stkiem obszerny i 
i długi, ponadto na przecięcia kilka handlowych 
ulic, w których sklepy doskonale prosperują. Głó­
wna linia tramwajowa, łącząca najdalsze zakątki 
dzielnicy „P iask i", -wy św iat" itd. z Podgórzem  
wpłynie na ułatwienie dosiępu do opery, zresztą 
i tak bardzo blisko Rynku gł. W prawdzie plac ten 
ma przeciwników z specjalnych względów —  je­
dnak jest te jak się zdaje mimows^ystko —  Jedy. 
ne w Krakowie miejsce a > budowę gmacha opery.

Zaznaczyć w końcu należy na tym  placu gm ina 
miała zamiar wybudować teatr Indowy —  z bra­
ku funduszów odstąpiono —  jak wiadoma od tej 
budowy.

Tragiczna śmierć artystki teatru Sagateia.
(T ) N&eprrejedhiaine jokścś fatum  śuitgu k ra ­

kowski św iat teatralny. Oto ju ż druga artystka 
w  przeciągu  krótk iego czasu gin ie tragicziną 
śmiercią..

W czora j o godzin ie wpół do 7-ej w ieczorem  
weawtaino tutejsze Pogotowie| ratunkowa do do­
mu przy u licy  Am brożego G-riaibciwiskitego, gdzie 
p. A dela  Ziajwiejska, la t 27, artystka te it.ru „Ba 
gatela ", wystrzałem  z rewolw eru  odebrała so 
Me życie. Lekiarz Pogo tow ia  jteistai samobój

czynię leżącą na łóżku i broczącą, we krwii- 
K u la  rewolwerowi®, przeSaywiaję>c serce, spo­

wodowała natychmiasion ą śmierć. Osoby, od 
których denatka w ynajm ow ała  mieszkalnie, o- 
św iadczyły, że ś. p. Zawiejskai ju ż od dawna 
zdradzała n erw ow y niepokój i chęć pozbawie- 
iniiia si;.ę życia. Pinzyiczyiią sam obójstwa jesit, jak  
się zdaje, s ilny roizstrój nerwowy. C iało zittai- 
łej odistsiwiocio do ze kładu m edycyny sadowej.

□  □  □

Paskarka która mieszkała w trzech miastach
AR ESZTO W ANO  W  K R AK O W IE  BOGATA DAMĘ, ŻONE MAJORA WOJSK CZESKICH, KTÓ- 
HA TR U D N IŁA  SIE PRZEM YCANIEM  TO W A R Ó W  Z W IE D N IA  I PR A G I DO KRAKOW A, 
POÓZEM PU SZC ZA ŁA  JE N A  PASEK. —  SK ONFISKOW ANO K ILK A  PAK Z KONFEKCYĄ

D A M S K A  I  M RSK Ą.

(T ) B iura dla zw alczan ia  Lichwy w  dyrekcyi której w ykryto  w  jednej z bocznych ubikatcyi 
poili-cyi oitrzymalo wiadomość, że pewna bogata i ca ły skład ga lam ery j y i ko*nfckcyi m ęskiej i
dama, nazw iskiem  M ary a 1 o voto Pejper, 2-o 
Schulcowa, żona b. arustryackiego oficera' ra­
chunkowego, a obec/nie mi joru  wojsk czeskich, 
zajętego w  sztabie generalnym  czeskim  w Pra>- 
dize, nadito włiaócicielka k ilku  reabuoici w  K ra ­
kowie, izejmuje się przem ycaniem  tow a ró w -z  
W iedin 'a i P rag i do Krakowa.

FamlL PejpeiwSt huizuwia, przebyw ając bądź 
w  W iedn iu, nądź u m ęża w  Pradze, bądź w re­
szcie „u siefcie“ w  K rak ow ie , odbyw ała częste 
podróże, k tóre przynosiły je j dużo zysku. K u ­
pując bow iem  w  m iastach zagranicznych to­
w ary  szczególn iej konfekcyjne i  galanteryjnie, 
tutaj sprzedawała je, naturaln ie z bardzo w y­
sokim  zyskiem.

P o łicya  zarządziła  tutlaj w  je j miesakamiu 
przy u iicy  Jagiellońskiej 1. 5 rew izyę, podczists

damskiej. Zniaileziocjo tam  pięć w ie lk ich  prik, 
pełnych podw iązek męsk cli, hafty, k o rm k i, 
dioimskiie majtkii, i koszule, chustki do nosa i 
t. p. Tow ar ten skonfiskowano i p rzew ies i ono 
do m agazynów  sa trostwa.

Zniaitaloino rad io  w je j posiadaniu w ie lką  i- 
lość lis tów  od osób z plawtiacyi, które w  w y ­
sokim  stopniu kom prom itu ją  p. Pejner-Schul- 
zową. M iędzy imnemi list od przełożonej pew ­
nego pirowincyoinalnego kl sztoru żeńskiego, 

w  k tórym  ta, żając się, że p. P e p e ro w a  żąda 
za swe tow ary sum zbyt w ygórow anych , koń­
czy  uwsea, i ia będę musiate1 ce ry  propor- 
cyonalnie podnieść".

P- ii aą Peiper-Scliu lzow ą aresztowano i od­
staw iono do aresztów' tut. sądu obwodowego 
karnego. Dal sze do chodź en‘a w teku.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś w niedzielę 
pcp. „Polska krew" z p. Krajewska >V roli głównej. 
Początek punktualnie o gedz. 3 i pół Jutro „Miłość 
walca", we wtorek wznawia d 'rek cya  melodyjną 
operetkę „Tam  gdzie skowronek śpiewa", w  roli 
Małgosi w fs t f l l i  po raz pierwszy p. Mary a Czer­
ni  kówna.

W »C Y O R E K  M U ZYK ALN A . W O K A LN Y  odbył 
sic dn. 19 bm. staraniem Uniw. Żołn. V Romp zapas.

Telegrafistów  ? wspóludz. V I Kola T. S. L. w sali 
Stow. „Praca". Arnaorzy żołnierze odegrali nadzwy­
czaj starannie 2 sztuczki dram. „X  Paw ilon " i 
„F ran ię" Gorczyńskiego. Z grający cli wyróżn ił się 
P. Rylski. W  części  k o n c e r t o w e j  wystąpili p. por. 
■Tuta i p. Dołcżanka, którzy odśpiewali bardzo uda- 
Inle szereg nieśni, oraz p. A lcks. Jnrdacns, która od- 
d.vk'*»rt:'wvała z dużem powodzrnim poezye U je j­
skiego i Rydla.

5
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„EIAI.E FARTUSZKI1' bawią w  dalszym ciągu 
publiczność krakowską, która po brzegi wypełnia 
sal? teatru powszechnego. Na wczorajszem przed­
stawieniu urządzono znowu długotrwałą owacyę 
autorowi wodewilu. Na otwartej scenie w ręczyli mu 
artyści sceny powszechnej piękny w ieniec z barw . 
nemi wstęgami.

RUCH TRAM W AJOW Y W  ŚWIĘTA. W  środę 
dn. 24 hm. od godz. 7 wieczór tudzież we czwartek 
dn. 23 bm. do godz. 12  w  południe będzie ruch tram . 
wa.iowy z powodu uroczystego święta na wszyst­
kich liniach wstrzymany.

.T ) POSIEDZENIE W  SPRAW IE TANICH MIE­
SZKAŃ. W e wtorek dnia 23 bm. odbędzie się w  Iz ­
bie handlowej o 6 godz. wieczorom posiedzenie no­
wo zawiązanego Towarzystwa budowlanego ..Kraj 
ków '. I)o Towarzystwa tego należą fachowe Koła 
krakowskie i instytucye finansowe. Kom itet orga­
n izacyjny ma na celu zrealizowanie projektu wy* 
budowania w najbliższym  czasie bloku 20 domów 
na gruntach poiortocznych, Akcya ta m iałaby na 
celu załagodzenie choć w  części klęski m ieszkanio­
wej. Na odnośnein zawiadomieniu i zaproszeniu 
podpisani są członkowie prezydyum miasta^ prezy­
dent Izby handlowej lipstein, dr Tilles, dr Krzetus- 
kł, architekt Mączyński, dr Bednarski, v r  Bcnnis, 
dr Tadeusz Starzewski i radca Stryjeński, który za­
razem wygłosi fachowy referat.

MAGISTRAT W Z Y W A  SKLEPY REJONOWE  
i  konsumy, które opłaciły należytość za cukier bia* 
ły  sprowadzony z Czech, aby po odbiór asygnat na 
tenże cukier zgłosiły się niezawodnie w  M. Biurze 
aprow w poniedziałek ti. 22 grudnia br.

W  DOMU ARTYST6W  (plac &w. Ducha! dzisiaj 
(n iedziela! o godz. 7 i pół w ieczór muzyczno-litej 
rt cki ze współudziałem znakomitej artystki opery 
Zofii Skibińskiei-Tarnawskiej, znanej autorki Hele­
ny Filochowskicj, artysty teatru m iejskiego im. Sło­
wackiego Janusza Nowackiego i kapelmistrza Ja­
rosława Leszczyńskiego. Wstęp dla publiczności

KOŁO^ POLIT. POLEK urządza dn. 21 bm. o godz.
6 v-cczc.m ii przv ul. W olskiej 18. zebranie z posłem 
p. St. Grabskim. Wstęp wyłącznie dla członków Ko­
ła  i zaproszonych gości. ____ ,, . .

W IELK A REVUE SYLW ESTROW A odbędzie się 
w  sali „Sokola” o godz. 7 w ieczór i  wpół do 10 z u- 
działem  artystów tej m iary co: K. Kliszewska, M. 
Olska, II. Rudlicka, T. Wandyczowa. L. Latajner. 
Lawiński. W ł. Ochrymowicz, J. Solnicki, Z. ^Troja- 
nowski. L. W yrw icz. B ilety  są już do nabycia u J.
Rudnickiego, L in ia  A— B.  , __

N A  GW IAZDKĘ DLA INW ALIDÓW . Zbiórka na 
gwiazdkę dla inwalidów  przyniosła w  dniu U  bm. 
koron 13.114.34. w bonach cudzych 51 kor., 235.50 mas 
rek polskich, 5.50 rubli.

en  D W IE  ARTYSTYCZNE PLAKIETY wykonał 
świeżo m łady a wielce utalentowany artysta rze­
źbiarz p. Jan Muleta. Jedna z nich, w której z nad 
rozwianych skrzydeł orła polskiego w ylan ia się 
sylwetka W awelu. upamiętnia uroczystą chwilę 
święta Zjednoczenia arm ii polskiej. Na drugiej pla­
kiecie w idnieje świetnie trafiona podobizna Ka­
niowskiego bohatera, generała Hallera. W najbliż­
szych dniach obie plakiety oddane zostaną na sprze- 
darz publiczną u firm y Elka przy ul. W iślnej 4. 
Jan Małeta, którego nazwisko jest u nas jeszcze 
dość mało znane, wystaw iał już niejednokrotnie 
swe rzeczy w W iedniu, gdzie jego kom pozycje rzej 
źbiarskie, takie jak  „Pokutnica11, „Bez domu , „Syn 
m arnotrawny11, „Pochód uchodźców11 (zakupiony 
przez Karola Stefana z Żyw ca ) symboliką figur, 
nastrójowością. ruchem w yw oływ ały  duże wraże­
nie i zyskiwały szczere uznanie krytyki, P, Małeta 
który sam brał czynny udział w obronie Lwowa, jest 
twórcą pomnika „Obrońcom Lw ow a11, który wraz z 
biustem brygadyera Maczyńskiego wystawiony był 
obecnie w lwowskim  salonie Zachęty. Z oryginalną, 
pełną rozmachu twórczością p. Małety zapozna się 
niebawem Kraków, gdyż dnia 6 stycznia 1920 r. 
rzeźby iego zostaną wystawione w tutejszym pa- 
tacu sztuki.

(T l NIEW OLNO PŁACIĆ ŻA POŚREDNICTWO
W  W YNAJM IE MIESZKAŃ. Biuro w alk i z lichwą
wtutejszej Pyrakcy i połicyi zawiadamia, że wszy­

scy ci, którzy za pośrednictwem anonsów ofiarują 
jakąkolw iek kwotę za wynajęcie m ieszkania będą 
natychmiast pociągani do odpowiedzialności karnej 
w drodze adm inistracyjnej.

(Tl FATALNE STOSUNKI W E  F IL II POCZTO­
WEJ N A  PODW ALU. Ud pewnej osoby z miasta 
otrzymaliśmy następującą informacyę co do fatal­
nych stosunków panujących we filii pocztowej na 
Podwalu: Poczta na Podwalu iuż zdawna znaną 
jest ze ślamazarnego funkeyonowania. Obecnie 
przybył jeszcze jeden mankament t. i. brutalne i 
niegrzeczne obchodzenie się z publicznością urzę­
dujących przy okienkach funkeyonaryuszy. Jest 
tam w biurze listów poleconych pewien niegrzeczny 
i oburkliwy pan „urzędnik11, który traktuje „stro­
ny11 „per nogam11! Krzyczy i wrzeszczy bez potrzeby 
rzuca listam i it.p. Zwracamy uwagę zarządowi 
pocztowemu aby pana owego pouczyła o obowiązuj 
jącej grzeczności tub w razie nie zastosowania się 
do wym ogów eywiliizacyi. pow ierzyła mu inną mniej 
denerwującą czvnność.

(T l ARESZTOW ANIE OWSIANEJ PASKARKI- 
Komisarz policyi aresztował wczoraj n iejaką Zofię 
Doniec z M iechowa 1. 36, znaną paskarkę, która na 
rynku kleparskim  sprzedawała lichy owies po 900 K  
za 100 kg. Skonfiskowano jej 2 worki owsa.

(1.1 PROTEST KUCHARZY BELGIJSKICH PRZE­
CIWKO ABSTYNENCYI ALKOHOLOWEJ. Zakaz 
sprzedaży i używania alkoholu do petraw wywołał 
ogromne rozgoryczenie wśród kucharzy i smako­
szów belgijskich. Wobec liraku alkoholu musiano u- 
sunać z menu ulubione potrawy francuskie, które 
do przyprawy wym agają bądź szampana, bądź ma* 
dery i t. p. Zniesiono też wszystkie deserowe babki 
z rumem, sorbety z likieram i itd. Wobec tych za­
rządzeń kucharze belgijscy demonstracyjnie udali 
się w  deputacyi do ministra, który przyznał im 
racyę, pozwolił jednak na używanie aroma5 
tycznych lik ierów  tylko w małej ilości i wyłącznie 
w Kuchni.

„ R E W I A "  w  ostatnim numerze przynosi przede- 
wszystkiem wywiad z gen. Hallerem  „Przed wyru­
szeniem na Pom orze1' o celach i zadaniach tej w y ­
prawy, następnie dalszy ciąg pracy K. Tetm ajera 
„O południowych kresach Rzeczypospolitej11, dalej 
rzecz dra K. Badeckiego o odrodzeniu sztuki odlew j 
ninctwa dzwonów w Polsce —  wszystkie ilustrowa­
ne efektownemi zdjęciami. Świetna humoreska nad- 
aktualna Br. W inawera ze znakomitymi oryginal­
nym i rysunkami K. Mackiewicza, odbitki oryginal­
nych dokumentów bolszewickich „dla burżuazyi1, 
oraz szereg zdjęć fotograficznych zarówno z Polski 
jak z całego świata, uzupełniają ten interesujący 
numer.

S K Ł A D K I .  Na gwiazdkę dla żołnierzy w  polu zło­
żyły dzieci szkolne z Rudny W ielk iej w Admini- 
stracyi „Gońca11 K  87. —  p. Szymon Olszewski kor. 
25. —  p. A. Klimaszewski z Tam ow a K  50 —  n a  
k o m ite t p le b iscy to w y  S p isk o -o ra w sk i p. A . K lim a *  
szew ski T a rn ó w  K  20.

Wszech nauk lekarskich

Dr. IGNACY FUH8 MAN
spetralfc*1! chorób ncraoKrc^  £
K R AK Ó W , ULICA L*J3 d M C lSK IE 5 C  L. 3 3 , II. p .
Przystanek t-auwnju „5“ Róg ul. Aryańrkiej i TopeDwej, 

wd. od 2—4 popołudniu. 4458

r -irrokat 1 e^ reica * karnych

Br- Biefimen
otworzył kancalaryg rg.yokacltę w Krakowie, Zyaliklawjcza 12.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ui. ś w. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 4361

4482 Na podarek świąteczny
Antoniego Chołoniewskiego

Duch dziejów Polski
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

kzeiby Wita Stwosza - Wzory 
i rysunki francuskie 4453

P R O B N E R  - K R A K Ó W

HERMES
Pierwszy Polski Handel Marek

Kraków, Zielona 8
wysyła 4520

P. T. Filatelistom zeszyty do wyboru za odpowie­
dnią gwarancyę.

M l  m etyl. Kwas azotowy i M m
P R O B N E R  • K R A K Ó W
R estauracja Mieszczańska

KAR O LA N IED ZIAŁK A
Kraków, ulica Floryańska 13. - -  Te.efon Nr. 2326.
B ufet obfity, w ielki w ybór trunków , piwo w ar­
szaw sk ie  i okocim skie. Kuchnia znana ze sw ej 
dobroci. — Lokal otwarty do 12 w nocy. 4321

PO D AR U N K I N A  GW IA2BEĘJ

od skromnych do najwykwintniejszych mko 
zy. i  im ilacye Iironzu, albumy, pamiętnik: 
pularesy, papierośnice srebrne, a 1 pa ko we. skórza­
ne i metalowe, piękne figury porcelanowe ze'!->*.u-T 
hrlmu, kasetki z drzewa i metalu, cy^o: r;„ c,”  
bursztynowe i z w y kie, fajeczki, kałam arze 
broszki, pierścionki, naszy jn ik i i ła ń c u c h y ’ 00 
garków. vvidoki Krakowa (folcg>’a i :e  ria T
ramkach i do wieszania. laski srebrne w : -  “: V  - V, 
kwiaty, popielniczki, spinki do m nnk!e1ów ’ i ■ % 
W ielk i wybór kart świątecznych po 50 hal. nr,i 
Składnica pamiątek z Krakowa i  rćdr, 

przedtem ^Saujsrytsn ;n Polsk i1' ’ 
w  Krakowie ulica Karmelicka Ł. 6,

Od 15 go do 24-go bm. sklep cały dzień e;» ;;;:yr

Dnia 15 grudnia wieczorem zgubiłem w t;§ 
Nowości portfgl z pieniędzmi, oraz papiary zwni- 
nienia z wojska. Łaskawego znalazcę usrsfszkrd o 
zwrot papierów wojskowych, wzamian zaś z r  
niech zatrzyma dla siebie. A. Łomży k, F lo r y d  k i/ i£

ISc-1** K Ś"| Woda gorzka ,żj
A N E  m

Z nakcT" ,*y śro: cl; przeczyszczający Prof. Dra W, Jawor 
skiega Dyrektora klinik chor. wewn. Zastępuje wszelkie 
zagraniczne wody gorzkie przewyższając je smakiem, dzia­

łaniem i taniością 4554

firmy: Rżąca i Chmurski w Krakowie.
Do nabycia w aptekach 1 drogueryach.

Główny skład w aptece

L  i  s M u  Halin, ii. f t a f f la  11
| Certa K 5.| Telefon 31. jCena X. 5.|

poleca 4245

Al DA Kraków,Szczepańska 7r 
A L D A lwów, ul. Halicka 2!.
Sprzedaż h u r t o w n a  i częściowa.

Walne dla wszystkkhii
żądajcie tylko znane ze swej dobroci wykwintnych

M YDEŁ TOALETOWYCH
^  HELIOS44

W WARSZAWIE.
Wyron przedwojenny. Wyrób przedwojenny.
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach itp.

KONOPIE I l e n ;
Niuiejszem  zawiadam iam y wszystkich intereso­

wanych, że nasza fabryka pod firmą

Tkalniameciianicznajzwon"
spółka z ogr. por. w Przemyślu, ulica Jana Dekerta
I. 5 i 5 a została odrestaurowana i przyjm uje 
tak jak  przed wojną w szelk ie surowce tkackie 
do przeróbki na płótno lniane, konopne i wszel­

k iego rodzaju cajgi. 4453
Na żądanie wysyłamy prosnekt 1 próbki.

O t a y  l i c i w n n z M  mi A  Starowiś.na 10- 
I piętro cd 2 — 4 popołudniu.

Rząd akceptuje postulaty krakowskiego 
wiecu urzędników.

W arszawa (P A T ) W  W  arszaw ie baw i dele- 
gacya urzędników  i pracowiników publicznych 
wszystkich dykasteryi urzędniczych i  szkół mas 
łopolsddch. W  skład delegacyi wchodzą przed­
staw icie le  urzędników z Krakowa, Lwowa, T a r­
nowa, Now ego Sącza i Tarnobrzega. Przedsta­
w iła  ona w ybitn iejszym  posłom i przewodni­
czącym  klubów sejm owych, oraz m in istrom  
skarbu, a.prowizacyi, kolei i pi ez> dentow i m b 
rnstrów uchwalono na wiecu w  Krakow ie po­
stu laty o przydzielen ie pracownikom państwo­
wym  deputatów żywnościowych tak jak ofice­
rom, o przydzielenie, depowiedniej ilości węgla 
na opał, o uregulowanie wyp łaty  poborów/, po­
lepszenie bytu emerytom, wdów cm i sierotom 
po pracownikach państwowych, wydatniejsze 
zaopatrzenie konsum ów urzędniczych, pjedno*

sta jn ien ie służby państwowej na całym 
nie Rzeczypospolitej, przyznanie 13 peny,i 
z dodatkiem także pomocnikom kar . 
nym i pomocniczym sługom, utrzyman/o 
żncści legitymacyj kolejowych. Nadto ;.m 
żyła postulat przeciw  zamierzonemu ul:.:ć 
p raw  obywatelskich  urzędaików. Posmme 
należycie umotywowane, przyjęli wyżej 
nieni bez wyjątku życzliw ie.

Z a w i e s z e n i e  p r z e w o z y  o s c h  y  • 
t n y c h  ; o s i ą g a m i  k o a i i c y  n>. r.

Pr-iga (PAT ). Ek;pqń-lavo. kom be; 
Bc^ n.n.hm e d e  e- i ,  żo p e n .  y i  iem ,k
crac-s -a  23 do 23 ł .  i&. ec hęcią prryjT.y. 

I żadnych prywatnych osob ck> przę :o
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Oświadczenie Lloyda George’a.
Londyn. (BK ) W  ogólnej dyskusji nad polity- j 

ką zagraniczną ośw iadczył L lo yd  George, że ‘ 
rząd angielsk i a*e przy ją ł na siebie w  kwesty i 
traktatu  angielsiiŁ-francusko-ajneiy kańskiego 
radnego zobow iązania wobec Fiancyi, a to z te­
go prostego powcd.ii, że rząd angielski nie ma 
powodu przypuścić, by Stany Zjednoczone nic 
uznał} podpisu tego traktatu. Co się tyczy Bo- s 
syi, panow a.o mriędzy uczestnikam i k o a lic ji na 
kon ie iencyi zupełne porozum ienie co do poli­
tyk i n ieinterw encyi. M iędzy Japonii, a A m ery­
ką, toczą się rokow an ia nad tern, co m a nastą­
pić na Syberyi w  razie, je że li arm ie bdlszewuc-

k ie  będą czyn iły dalsze postępy ku  wscrioiiW u. 
Do decyzyi jeszcze nie d &zło. Trzeba się trzy­
mać faktu, że w tej chwili n !enta żadnej Rosyi, 
albowiem ani nolszewicy, ani Denikin, ani Koł- 
czak nie są upoważnieni przemawiać imieniem  
Rosyi. Jeżeli bolszew icy pragną przem aw iać w 
im ien iu  Rosyi, to muszą przp<|ewszystkiem  
zwołać Zgroweri7e've narodowe. W takim wy­
padku dopiero będzie ktoś, z którym koalicya 
będzie mogła zewrzeć pokój. N ic pozostaje nic 
innego, jak  oczekiwać rtzwoju svtuacvi czuj- 
nemi oczyma.

Bolszewicy liczą na wybuch wojny japote-amorykańskiej.
Wiedeń. (P A T ) Teł. Ccimp. podaje doniesienie ( 

„D a ily  Ekspress*4 z Helsjnuforsu, że w e  ii-  o- 1 
św iadczen.a Cziczerina bolszewicy dążą do wy­
wołania konflik tu  w łonie enienty, i głównie 
Ljiczą na wybuch w ojny japońsKo-amerykań- 
skiej. spodziewając się, że wówczas i inne p*. - 
etwa będą w tę wojnę wciągnięte.
Anglia daje 10 mihonow łun. szt. na 

walkę z bolszewikami.
Wiedeń (P A T ). B iuro koresp. donosi z  Lon ­

dynu: O m aw iając kwesty ę rosyjską, ośw iad­
czył L lo yd  George, iż  rząd proponuje, aby a r ­
m iom , w alczącym  p i z ec iwk o boi sze w ikom , po­

słano wspa/rcie w  wysokości i O m ilionów  fun­
tów  s/zterlingów. Francya i V* lochy nie mają 
zamiaru więcej armii tych wspierać.

MW 03 iisntio
W arszawa (P A T ). Komumitoat sztabu genera l­

nego w ojsk  poilskich z 20 b. ni.:
Fron t litew sko b ia łoruski: At/rtk bolszew icki 

im  naszą placówkę w e wsi Karpaimice (na po­
łudnie od PołooŁa) odparto. Oddziały nasze 
śmiałym wypadem na Krasncłnki rozbiły nie­
przyjaciela, biorąc 14 jeńców. Zresztą na fron ­
cie spokój. Fron t w ołyńsk i: Spokój.

Podstępna agitacya
w ziemi

W a r sza w a (P A T ). Po lsk ie B iuro prasowe do­
nosi: W  ziemi Brzeskiej rozwija się agitacya 
rosy jska ze szczególną energią i  zapobiegliwo­
ścią. A gita torzy  pod najrozmall-tezemi postacia­
m i przebiegają wsie i, starają się pozyskać dla 
R osyi ludność miejscową. W ydatną pomoc ziniaj 
du ją  w  sferach żydowskich, od których w ycho­
dzą różne opinie, rzucane w szerokie masy 
wiejskie, jak  n. p. o m alej wartości m arki pol­
skiej w  stosunku do rubla, o surowych karach, 
jak ie  po powrocie rzędów  rosyjskich  spotkają 
tych, k tórzy spnzyjciją Polakom , o n iew ątp li­
w ym  i rych łem  usunięciu się w ładz polskich 
pod napo/rem Demikjna, który, —  jak  mówią, —

agitatorów rosyjskich 
Brzeskiej.

ju ż idzie (ale w  ty ł! — przwp. Red.). W yn ik i 
tych agitacyi dają się odczuwać zwłaszcza po 
śród naruczvc’el^twa, pozoatalerą* z dawniej­
szych czasów. Żadnego z nauczycieli tych nie 
m ożna wciągnąć d.o pracy społecznej i każdy 
wyraża obawę, aby go nie posądzono e politykę 
i sprzyjanie Polakom. Ogólny jednak nastrój 
ludności, składającej się w  przeważnej części 
z Białorusinów  prawosławnych, jesit dla Polski 
przychylny, ^rzy wyborach, do rad gminnych 
przechodzili Polacy nawet w tych wsiach, gdzie 
przewagę ilościową mają Białorusini prawosła­
wni. A le i  tam, gdzie są sami prawosławni, nie 
wykazują Oni niechęci względem Polaków.

Dagestan wypowiada wojnę Denikinowi.
Moskwa. (P A T ) Rozkaz Deuikina, zarządza- Dagestanu zamierza wypowiedzieć wojnę Do­

jący m obiiizacyę ludności górskiej do 40 roku i nikinowL 
życia, w yw oła ł w  Dagestanie powstanie. Iząd

U la  i i n n i « Warszawie w wm pretensyi p r i ló w  ra ilitl?
Warśzaw’a. (P A T ) Przewodniczący kom isy i ctwem p. Sazonowa wyjednali w poselstwie an*

robót publicznych, ks. Chrzanowski, wystosował giełskiem intezwencyę u rządu polskiego, aby 
do m in istra robót publicznych pism o z zapyta- zaniechano rozbiórki dzwonów na Placu Sas- 
niern, czy prawdziwią jest pogłoska, jakoby Ro- kim. 
syanle, zamieszkali w Warszawie, za pośredni- ’

K a p it a ł  francuski wspi
wytworzeniem w Polsce no4

W arszawa (Tel. wł.) Prez. Zw. banku h-aindlo- 
wego w W arszaw ie p. Ta.iłowski pow rócił z po­
dróży do Paryża  i Londynu. Tarłow sk i oświa-d* 
czył dziennikarzom , że w Paryżu  św iat kupiec­
k i i przem ysłowy u jaw n ia  w ie lk ie  zaintereso­
wanie Polską, jakko lw iek  jest wrażenie, że 
p ierw szym  krokiem rzędn polskiego winno 
być wprowadzenie centrali dewiz i zajęcie fram

iłpracować będzie n a d  
wych gałęzi przemysłu.

ków, które leża ły w W arszaw ie  bez użytku. Za­
projek tow ane jest utworzenie banka fiankn- 
polskicgo i  już w  styczniu nastąpi ukon-stytm 
cw an ie się tej instytueyi. Kapitał akcyjny wy­
nosi 20 milionów franków. Przem ysł francus­
k i zami-erza przyczyn ić się, łączcie  z kapitałem  
polskim , do po-wołania w  Polsce nowych oał-zi 
przemysłowych.

Sprawa Paderewski—Biliński.
W arszaw a (teł. M.). Posiedzen ie sobotnie kon 

went u senlorow, poświęcone zertiargo-wi m iędzy 
p. Paderew sk im  a p. B ilińskim , odbyło się —  
w brew  powszechnem u o-ozekiwoiniu — w nieo. 
becności p. Bilińskiego. Stało się to z tej p ro­
stej przyczyny, że p. marszałek nie zaprosił p. 
Bilińskiego na posiedzenie konwentu seniorów 
O fic ja ln ie  tłum aczyłby się ten fakt okoliczno­
ścią. że Biliński nie posiada mandatu posel­

skiego. Mowa p. Paderewskiego trwała półtorej 
godziny, p. Paderew sk i tłum aczył słuszność i 
kor.iiecizin.ość zakupów, czyimionych aa granicą, 
przedkładając depesze, otrzym ane od pułk. 
H a llera  i  p. Skrzyńskiego, a 'następnie broufł 
ludzi ze swego otoczenie-. Przesłuchany nastę­
pnie m in ister skarbu Grabski, w  roli eksper a, 
ośw iadczył, że za kupiony tytoń czy smalec m o­
żna udzielić absoluioryum, tak samo lokomo­

tywy, zakupione w  A n g li], by ły  roirrebre, na- 
tomi-st p lrszcze w ojskow e, kupione w Paryżu , 
można było nabyć taniej.

Z o.br;d konwentu sf.:rządzony zostanie ste- 
n-c-gram, który, jak słychać, ma być przedsta­
w iany p. B ilińskiem u. Dopiero wówczas wydaj­
ny zostanie o fky-słnv kom unikat dla prasy.

0IP3ńl2iil3i l i | 33liS!o:Kl!jilii!3
W arszaw ą  (tel. M.). Orąa.r.a naród, dem okra­

cja w arszaw skiej przyn iosły odpowiedź dra/ 
G łąbińskiego na list o tw arty p. B ilińsk iego, w  
którym  dr. Głąbiński pow tarza stare komuna­
ły, jakoby p. B ilińsk i r.-ie budził zaufan ia w 
państwach o.:,tenty. Dalej tłum aczy sie, że we 
W iedn iu  n:le przcme-wial on im ien iem  swego 
stronnictwa, ale w  charakterze delegata- kom i­
tetu -centralnego. W yp iera  s-ię też, jakoby zgo­
dził się wobec hr. Berchtolda- na przyłączen ie 
Kongresówki do Austryi. W  Kole Po lsk iem  we 
W iedn iu , w  czasie za jęcia  Lw ow a przez Ro- 
syan, Głąbińsld, -za-skcczcc.y zarzutem , że na­
ród. demokra-cya lwowska upruw la po litykę 
rusofilską. i  przem aw ia z\. przyłączen iem  P o l­
sk i do Rosj-j, c-świadczył, że nie m ając zadniej 
w .adcnrcści ze Lw ow a  od swego stronnictwa, 
n ic mu nie jest w iadom em  o tej polityc-e. Gdy­
by jedn ik prawdą było, iż narodow i dem okraci 
w e Lw ow ie  upraw ia ją  po litykę ru-sofilsiką, to 
nie dr. G łąb ński i jogo kcłedzy w iedeńscy, lecz 
Lw ów  działałby wówczas w brew  zasadom i u- 
chwał-Oiin slro;m iotwa. D ługi swój list kończy 
uwagą, że riie przysługu je mu tytuł ekscelen­
c j i ,  gdyż w  czasie wo.-.iy złożył w szelk ie god- 
n-orci austryia-ckie._________

Niespodziewane prz szkoay w po­
wrocie zakładników z Rosyi.

W arszawa (W . B. IG). Jak podaje „P rzeg ląd  
W ieczorn y14, w  spraw ie powrotu zakładn ików  
i jeńców  polskich z Rosyi sow ieckiej zaszły w  
ostatniej chwili zupeln:e nieoczekiwane zmia­
ny. PoniewTiż w  chw ili, gd y  pertr?ktacye dc- 
b iega ły  już końca, komisya bolszewicka, w  zwią 
zku ze zwycięstwami armii czerwonej nad Do- 
nikincm, zaczęła stawiać coraz nowsze żądanej* 
1 odraczać bez powodu rokowania, pcczrm bez 
za i.iadom icn in  w yjeo łirłs , W ooec tego powrót
zakładników został wstrzymany, oprócz p ierw ­
szej party/:, która wyjechała/ do kra ju  z  księ- 
dizem biskupem Rcppcm no- czele.

O przeniesienie sądu najwyższego 
z Warszawy co Bydgoszczy.

W arszawa. (Tel. M.) B aw i tu deputacya pol­
skiej ludności Bydgoszczy z propozycyą prze­
nieś enia tam sądu najwyższego, r.H;© trybuna- 
łn administracyjnego, eraz innych władz cen­
tralnych, które swojem  urzędowaniem  nie są 
zw iązane z W arszawą. Bydgoszcz posiada, licz­
ne pom ieszczenia dla w ładz i urzędn ików  i m o­
głaby skutecznie odciążyć przeludnioną stolicę 
państwa. Sprawa ta jest przedm iotem  rozw a­
żań czynników  m iar dajnycli.

Niemcy chcą się uchyl ć od wydania 
swych zbrodniarzy.

Paryż. (BK ) Baron Lcrsner przedłożył we 
czwartek Radzie najw yższej ustawę niem iecką, 
przy jętą  w dniu 13 grudnia b r„ -wedle której 
zbrodnie i występki popełnione w czasie wojny  
w kraju nieprzyjacielskim, podlegają sądom  
niemieckim. W  kolach dyplom atycznych panu* 
je  przekonanie, że m im o tej ustaw y musi na­
stąpić bezwarunkowo wydajne osób, przewi­
dziane w  traktacie pokojowym.

Z  7  T . .1 7 Si 1 i  l  A--.

„TANCERKA".
Komedya w 3 aktach M. Lengyela.

Czy znacie „Księżn iczkę czardasza14?-.. Znam y! 
znamy!... A  w ięc idźcie jeszcze raz oglą-iac ją  
jak : „Tan cerkę" w  „B a g a te li4!...

N ie  ma tam czaro-wnej m uzyki Kalm ana, po­
zw ala jącej (n. b. w  operetce) zapom nieć o ni- 
skiem nr kr.u s-zantanu —  jos-l n a tom ia s t-w  
miejs-cu tinglów ki — tancerka. Zam iast „szla ­
chetnego44 księcia jest n iem niej szlachetny —  
szlachcic, k tóry poznawszy wreszcie, że św iat 
cyrku i tinglu  nie jest jego św iatem  zryw a  z 
kochanką i jej towarzystwem . ora w chwil;, 
gdy znowu szał zm ysłowy k -chanka zbliża go 
ku niej —  ma na tyle rozsądku, że dziękuje za 
jego o fiarę i pozostaje ze swomi koleżankam i 
i przy jaciółm i i — je-óc-iny przekonani — bę­
dzie na swój sposób w eikn j szczęśliwą.

P. Kozłowska (tancerka) gra-a ze znana nam 
już m eesiryą. Zw łaszcza świetną była w  ł. akcie 
jako h istoryczka zmęcz na życiem  estrady i 
nocnej knajpy. Bajdan, na pół „im presario", na 
*>ół artysta  znalazł w ybornego przedstaw iciela
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w p. Fritschem . W M e  liryzm u  i ciepła w lał w  
role La.sz.la p. Brzeski. P an i Sznage-Andruszew- 
Jca ty ro li M aszy w yg lądem  i swobodą, płynno­
ścią konwersacyi przypom niaia nam d/ibre a  
nie tak dawne czasy siwej świetności.

W ystaw a  „Tan cerk i" była b. suaranna, a  re- 
ż y s e ry a  zasłużonego weter>air:ia senny p. Fr. W y ­
sockiego niezrównaną. K .  K r o m iu w s k i .

Koncert Józefa Manna.
Staraniem  Dyr. koncertów  Tow . muz. odibył 

się koncert J. M an n a ,
Z n ak :m ity  śpiewak, artysta  opery w  Berlin ie, 

zachwycił m uzykalny K raków  swoją w ie lką  
sztuką. P rzyznać należy, że komu, jak komu, 
ale Mannowi należy się w całej pełni znaczenia

swego, w yraz „artysta", a w ięc: kunszt, m i­
strzostwo, technika i to wyrafinow ana, oddech, 
i  t. cl. i t. d. —  oto określenia szczegół, w e. któ­
re kryją  się w w yrazie  „ar tyzm ". Lecz są i inne 
whisciwości, natury psychiczneL -ło i:a  cni 
in te ligen c ji m uzycznej artysty, a kryjące się w  
w yrazie „a rtyzm " są to: rytm , frazow anie, dy­
namika, in tonacya itd. i w  tern też jest Józef 
Mann w ie lk im  artystą.

Co do ma.teryału grosowego, co do w łaściw o­
ści, rodzaju  głosu, możnaby dyskutować. Są 
jedni, k tórzy zachw ycają  się barwą barytono­
w ą tenorowego głosu Manna, inn i w ele iiby 
„b lask", (czy jak  tw ierdzi trzecia par ty a
„w rzask ") wysokich nut „p raw dziw ego" tenora. 
Panow ie i panie! Pogódźm y się. Manir jest w ie l- j 
k im  śpiewakiem , \v:;clki 
potężny, a  rodzaj gł su

g*o obdarzyła przyroda. N a jw iększy  sukurs od­
n iósł Mann w  c.ryach operowych. Ówacyom  nie 
było końca, a entuzyarm  rów ny temu jaki pa­
nował na.koncerc ie  Backhausa.

Ak mparriował w yborn ie kapelm istrz G ó ­
rzyński. Boi. Kaczyński.

'
Ikk".\ T Y  S Z T u C Z N

im  artystą, glos posiada j „ . 
i jpgo jest takim , jak im  » K u sm

nr!ystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 
boa, fantazye poleca hurtownie i detnilicznie 4494

Wincentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18,1 p.

0A:Y  FLASr.CZ BABSKI sukienny na watalinie, 
podbity chom kami, kołnierz i mankiety sels- 

k inowe (piżmowce) do sprzedania. 4507
n i e r z  S t E f t P iM S t t l ,  F io r y a ń s k a  3 2  o f ic .

A n i u  n n t n m r t l  za wiersz nonp. w zwykł, ogłosz. (ostatnia strona) 1 kor., z i  r'» rsr petitowy w rubryce Nadesłane 4 tor., za wiersz petit, w tekście redtke. kron. 5 kor.
R F N Y  f i n ł n  ł / F N 1 Drobne ogłoszenia za słowo 40 hal., o treści matrymon. lub koresponuaneya prywatna 50 hal ,  przyczcrn pierwsze Siowo l.czy s.ę 1  kor.
U L I l l  U U k U J L L I l i  € en y  r *b o w ia zu iq  a ż  <io  o d w o ła n ia .

>HY<3!ENA<
Pasta od podłóg, bezbarwna,
orzech jasny i ciemny, puszka 
po 16 koron, „S irs ix “  do 

szorowania naczyń poleca 
T. MĘŻYK, Pt c Szczepański 8
(róg ul. św. Tomasza). 3734

Kupuje i prałam
noto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.

JOZEF CYAflKićWICZ. Sławkowska 1.
(sklep zegarmistrzowsko-jubi- 

lerski). 4570

>MATURA<
K r a k ó w ,  G r o d z k a  32/11. 
Dokładne I szykbie przygotowa­
nie do matury i wszalkich egza­
minów w zakresie szk. śr. sami., 
naucz. Najwybitniejsze siły
P ro B p e k ta  gra tis . K u rsa  zb io ro w e  
i in d y w . S ys tem  k o resp o n d en cy jn y .

3288

Eleganckie zimowe palto
męskie do sprzedania. Ulica 
Szpitalna 7, pierwsze piętro 
u krawca. 4508

K r ó l u  § s z y c i a
wyuczam najdokładniej nawet Panie i Panienki zupełnie 

z szyciem n:eobeznane 4542
w Szkole kroju i szycia „ jó z e in a " ,  D fu ja  11.
Kurs, objmujęcy rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo­
cznie się 7 stycznia 1920. Tamże wszelkie lo;my podług 

wziętej miary. Din zamiejscowycn mieszkanie.

Potrzebna pokojowa
w śreanim wieku obznajo- 
miona w swoim zawodzie. 
Kaucya wymagana. Zgłosze­
nia: Jasło, Hotel Krakowski.

4525

A r t y k u t y  p ie rw s z e j p o t rz e b y
wolne od rekwizycyi, dla aprowizrcyi miast, kopalń, 
konsumów, kupców, Kóiek rolniczych i t. p. dostarcza 
wprost ze źródeł krajowych i zagranicznych firma

BRACIA ROLNICCY
Kraków, uiica św. Jana 3 . 4550

Adres telegr. *RACYA“. Oferty na żądanie-

1  WSZYSTKICH UCOWDŚO PUiKI

IEI IIŻYiliE

Helg naiaowsiyth wyiogow utzudzsne

ula aoloill i stąp molom
m i  I1 EER1

• ■ K i i m i n i i a

14544

BL9JZY lOISIłlTlD

K O LO N ISTO M  ®« i
dla wschodniej Galicyi daje dobre ziemie po przy- 5 
stępnych cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy. ĘS 
zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje nzgeowo M 
upow. Biuro parceiasyjns w Krakowie przy u!. Grodzkiej 26. |j

D O M  S P E D Y C Y J N Y
J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o

w Podgórzu przy u(. N adw iś lań sk ie j!. 24.
Tel, 3111.

W ykon uje szyb k o  i u czciw ie  w sze lk ie  w  za k re s  
spedytorski w c h o d z ą c e  p rzew ó zk i.

Pow idła, ś iedzie f herbatę, kawę, cykcryę,

KU LIKO W SKA
Kraków, ul. Sławkowska 13

SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
GuTuW EJ BfiĘSńlEJ, DAMSKIEJ I DZ E3INKEJ.

Wielki wybór koreneż, wstążek, hallów i t. p. towarów w naj­
lepszym gatunku po cenach umiaraowanych.

Kołdry i wyprawy ślubne na zamówienia. Przyjmuie do szy­
cia, haftowania i znaczenia bieliznę męską, damską i dzie­

cinną. 4412

8414 GttpkjSDKgT
Najstosowniejszym podarkiem jest

periarn Ino
Największy wybór i najtaniej poleca

l u d w i k  r a t e z l & B o w s & i
Kiaków , Fioryańska 22. 4435

cu k ie rń , fig i, sardynki, p iea iz. pa;L y..ę itd.
nabywać można częściowo w sklepie firmy 

K K r ń n Ó W   S I E t t K A  Ł . 2 .  4 5 4 9

C I E K Ł E  fi Z I M N S  R R 2 W K I  4058
o każdej rorze dnia w  wielkim w yborze poleca

BUFET ŚNIADANKOWY
Zygm unta W uzikowskiego, Szewska 14.
Ponadto posiada zawsze na składzie: w y tw o rn a  w ę d l i ­
n y  w <e jsk ie , d o s k o n a .e  s e r y  k r a jo w e  i z a g ra *  
tuczne, p r a w d z iw e  ń .e d z ie  p o c z to w e  i t. p oraz

_ w ó d ^ l _ w i a s n e s o  w y r o b u .

Szanuwn. P. I. Odbiorców z prswkcyi
uprzejmie zawiadam am, że z powodu przywró­
cenia ruchu zaliczkowego, wysyłki na prowmcyę 
uskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy tej 

sposobności polecam:

K r e r c i  i b u s t e r  na piegi
„ S i N © 4* je d y n y  ra d y k a ln y  p ły n  na p iu sk w y  
M ydła , Pertu.ny, AnUm olifia , a rtyku ły  gumowa 

2 tcw'«a f i& c a n is s e  i t. p. 4357

H  3.
^ ^ M e f o n  886/1(1. Adre telejr.

B c  n d a ś s  r u p i u r o
na sprężynkach i btz sprężyn, lecz na 
gumach. Upaslti brzuszne dla palii ban­
daże 1 krążki* gumowe przeciw opada­
niu ma icy. Bandaże przeciw wypada­
nia kiszki stokowej. Moczniki gumowe 
ola osłabionych na pę kerz, dla męż­
czyzn 1 kobiet w czasie pracy, spaceru 
id o  podroży. Pończochy gumowe i o- 
wiiiik) eiastyczue na ży.aki nog. Pro. 
stoLrzymacze przeciw zgaroieniii i t. d-

M .  L .  P O L A C Z E K ,  S A i U ł C O H  2
Góiicya. 4284

D Z I S Ł K O M O R O W SK I

!

jE h c a g u e r t fa  —  K r a k ó w ,  F S o p jf iń G k a ‘3 3 .

Daszyny do pisania i rachowania
nayw e; zw $ e łK E §
przyjmuje do gruntownej reparacyi 

r59,’ / v f !7  r t y q  najstarsza vy E.isłopoiscepritownlam«-
iiti i l f U i .  ■<« chaniczna ula naprawy maszyn biurow.

Kraków, ul. FtoryańsUa 3 . 3782

D LA  P R Z E J E Z D N Y C H  I M IE J S C O W Y C H  !!

MARYACKI 
L  3.

0 6  2 0  g rud n ia  b . r. 5406

K U R S A  P R A W N I C Z I
t B t ę - O  K K a k u W  U

h l L  J  ulica Ja ,n a  10. s iĘ lL d w  -
zreorganizowane przenoszą się do lokalu Kraków, Jasna 10.

k r a k o w  BAB N A I1 0 0 0 W Y
u.s u vis i.o-d ioła P. Maryi

poleca P. T. Publiczności zimno i gorące przekąski, śnia­
dania, obiady i kciacye. - honiahi, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. Duży wybór wędlin czysto wieprzowych.

casatsas® fienj/ p r z y s tę p i-a . 4110

4486

C E N Y  OBUWIA ZNIZ0NE
W SKŁADZIE OBUWIA I BIELIZNY

|  S .  PITZELE, KRAKÓW
ULiCA LUliCZ L. 3 .

BBMBWBii aBggaaBBai

jtełisiBiiiiiiiiiHpiiiiiiiiiiiis
i po szu k u je  d la  sw ego

Działu ubezpieczeń na życie
energicznych zawodowych i przygodnycn

akwizytorów
(pośredników w pozyskiwaniu nowych h bezpie ’  
czeń na życie). Warunld wyn<,grodzenia ba idzo  

korzystne.
Zglozzcnia pisemne, poparte świadectwam i służ­
bowymi lub icn odp isam i,  z podaniem  krótkiego 
o p .su  doL\cliczasovYt-go za ęcia oraz poważnych 
le fu en cy j  wnosić na.czy  do Uyrekcyi T ow arzy­

stwa w K iak o w ie ,  ui. L a s z t o u a  U. 4510
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERII p
Michał SŁOMIANY “ ‘S S  24

ocztówki świąteczne i noworoczne. —  Pp.piery listowe. — 
Kalendarze i kalendarzyki. — Ramki. — Lustra. —  Albumy 
i pamiętniki. — Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry. 

Wykonuje B I L E T Y  W IZ Y T O W E  i zawiadomienia ślubne.

L 1160/1919 B. b.

O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U .
Celem uzyskania projektu architektonicznego wykształcenia budcwli. ochronnych i regulacyjnych na lewym brzegu 

Wisły między mostem Zwierzynieckim a Skałka, które na tej przestrzeni obustronnie dotykać będą Wawelu ' stanowić o jego 
przyszłym wyglądzie, rozpisuje Gmina miasta Krakowa publiczny konkurs dla architektów, inżynierów i artystów polskich.

Plany podstawowe, program i warunki konkursu można otrzymać w Biurze Budownictwa miejskiego Oddz. B. w go­
dzinach urzędowych, za uprzedniem złożeniem w Gł. Kasie miejskiej takry w kwocie 10 koron.

Projekty naltiy nadsyłać do Prezydyum miasta do dnia 30 czerwca 1920 r. do godziny 12 w południe. 4530

Ntsgisr^t stof. król. miasta Krakowa-
Salon Manicure

dla Pań i Panów, dobnie opa- 
.ony, ceny nizkie, przy ul. 
Pędzichów 6. parter na prawo.

4539

Mm  ilG s ia n ia  „Poligraf*
ńsmo widoczne, polsko-nie­
miecka, w dobrym stanie, za 
1S00 K do sprzedania. Fło- 
ryaSska 3, Keyha. 4541

Potrzebna panna
Dbznajomiona z ekspedycyą 
w sklepie elektrotechnicznym 
Znajomość pojedynczej bu- 
chaiteryi i języka niemieckie­
go w piśmie pożądana. Zgło­
szenia pisemne pod „Alas“ do 
Biura ogłoszeń Fel. Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. 4537

Zgubiono
przy wyjściu z Bagateli lor­
net! : teatralną oprawną w 
perłową macicę. Rzetelny zna­
lazca zechce zmrócić za wy­
nagrodzeniem do Biura dzien­
ników i ogłoszeS Maryana 
Hupczyca. Kraków, Jagielloń­
ska 7. 4540

5»Rft C O W Ń E A
ubiorów wojskowych j cywilnych

Wincentecio Ztr.udy
byfego legionisty 

w Krakowie, ul. ś-v. Tomasza 21
wykonuje dla wojska polskie­
go mundury ściśle według 

przepisu. 4495

Płaszcz sealskinouy
modny, elegancki, oraz płaszcz 
z łapek perskich modny ele­
gancki tanio sprzedam. Ulica 
Stradom Nr. 11, Hotel Lon­
dyński Nr. 25. 4536

«> •  — niRifearfataŁitamł m tracac-i - cżar~ *  •

Maoiel kołowa
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Pędzichów 6. 3538

Sklep l.orzenno-spjżywczy
7, małym pokoikiem i piecem 
kuchennym z braku perso- 
nalu jest do sprzedania- Wia­
domość; Długa 44 u dozorcy.

4546

fifi„ O S E T
modny zapach, wykwintna 
perfuma francuska na wagę 

tylko w perfumeryi
L. KORZENIOWSKIEGO

Kraków, Flcryańska 22.4591

1  karbownik. 1  parobak do koni
będą przyjęci do posiadłości 
w Karpatach do 24 morgów 
ornego pola. 1 2 0 moigów łak 
i  30 sztuk bydła.

Karbownik jeżeli żonaty — 
żona miałaby kuchnię robo­
tniczą do prowadzenia. Wikt 
w naturze i jedno ubranie 
rocznie.

Kompetenci, którzy dobrze 
piszą, niech zaśią swoje żą­
dania do Dyrekcyi Dóbr 
w Barwniku koto Dukli.

„ O B O L ”
2»3CSS2*ŁClł i jest do na­

bycia v  parfum eryi

Lutiw. Korzeniowskiego
Kraków, Fioryańska 22. 4436

Do sprzedan ia

urządzenie skisj: i
cukierniczego.

Wiadomość: Magazyn Mód 
„Stefania", Kraków, Szpitalna 

32. 4483

i  la  P. T. i  u u i G i i  m l l f i  
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotKi, nici, 

g bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal • 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n i e  poleca tylko hurtownie

Dom Handlowy F- Woias, Kraków
u o o z o w s k a  1 2 . 4157

e •  o m  •..,je a iK«iww!U»n m m

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zęitów

DERMA"
wszędzie do nabycia.

I I

Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derrra“ 
St S tu d n ic k i, Dr. med. J. C ze rn ik , 

Kraków, Podzamcze. Telefon 583. ^

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.
RYNEK GŁÓWNY L. 19.

rozoof m
Przekazy, akredytywy i inkasa na Wielkopclskę, Gdańsk i Inne 
znaczniejsze miejscowości P.zeczp. Poisk. i zagranicę uskutecznia

za umiarkewanę prowizyę.
i

Instytucya Centralna w Poznaniu.

Oddziały: Gdańsk, Kraków, Lublin, Toruń i Warszawa.

Kremy d o  rąk i twarzy 
Mleko liliowe i gliceryna toaletowa 

Perfumy francuskie na wagę
Perfumerya L. KORZENIOWSKIEGO, Kraków

D-lorya^ska 22. 4500

Ś^rATJIŚŁAW MALEC
w Krakowie, Rynek g.ówny L. 7

przerąb! 4180

DAMSKIE I MRSX3E
.szyhko i do iładoie w najnowszych fasonach.

E
GEBETHNERA i WOLFFA

Kapitał akcyjny Marek 60.000.000'—
Adres telegraficzny: „Zarobkowy". —  Nr. telefonu 3343.

I I M  śk& AA& śk f

Warszawa — Kraków- Poznań — Lublin— Łódź
T. RUTOW 3K1: Rok 1863 w malarstwie 

polskiem . 63 kartony Reprodukujące na 
przedwojennym papierze arcydzieła : G rott­
gera, Gierymskiego, Me1 szewskiego, Andriol- 
■tgi i innych, w  ozdobnej oprav,.e . . . 60'—

AL. HR, F R E D R O : T rzy  p o  trzy . Pamię­
tnik z wyp aw napoleońskich z -60 ilus r 
wydanie ozdobne w  oprawie . . . . . .  70'—

H. M O ŚCICKI: Gener; I Jasiński b oo- 
wstante kościuszkowskie z 101 ilu-
stracyami, r en  oduko wanem1 po raz p>erwszy.
Cena w  ozdobnej oprawie . . . . . . . .  64"—

T. SZYD ŁO W SK I. Ruiny P o l s l .  Bogato 
ilustrowany opis szkód wojennych w  dzie­
dzinie zabytków w  małopoisce i Rusi czer­
wonej. Cena w  op raw ie ............................... 15 —

J. K IESZKO W SKI: Kanclerz Krzysztof 
SzydtOWieCk*. Z dziejów kultury i sztuki 
Zygmuntowskich czasów, ozdobione zgórą 
250 rycinami jedno- i wielobarwnymi. Cena
b roszu ry .......................................................... 80'—

M A R Y A  K O N O PN IC K A : Poezye. Wyda­
nie zbiorowe w  8 tomach. Cena v opra­
wie o d ............................................... 190'— w zw yż

Dla z b ie r a n y  Egzemplarze na papierze tz e rp n a n p  o p ra w n e  w pergam in .
KSIĄŻKI D L A  DZIECI I MŁODZIEŻY. 

D YAK O W SK I B.: Gąski Marysi. Dpowia 
danie przyrodnicze ilustr. dla młodszych
d z ie c i ........................... ... ........................... .... 32'—

L A B O U LA Y E  E.: Kr< lew cz Pudel. P o ­
wieść dla, s' arszej m łodz 'eży ........................28' .

M AKU SZYŃSKI K.: Bardzo dziwne baj­
ki. z ilu s tra cya m i....................................... 40'—

N IEW IAD O M SKA C.. O tern czego Juł nie
m a . Przepiękne opowiadanie z ilustr. . . 28'—

—  Polska zagroda. Książeczka dla naj­
młodszych o życiu na wsi, przepięknie ilu­
strowana ....................................................... 18'—

SIEDLECKI M.: Głębiny. Powieść o cza­
rach oceanu z ilustr. dla starszej młodzieży 15'— 

SŁO ŃSK I B.: Zatopione królestwo. Opo­
wiadania z ilustr. B. Nowakowskiego . . 10'—

UMIŃSKI WŁ.: Przygody wojenne, z ilustr. 15'—

ffiU lS  I SKŁAD IIG . G U M  ISKI
w Krakowie, Rynek gł. I. 23

posiada na składzie wielki zapas dzieł ozdobnych 
oraz książek dla młodzieży odpowiednich na podarki. 
(Oo cen wzwyż podanych dolicza się 1 0 % dodatku broi.).

Najlepiej konserwuje skórą i daje połysk
obuwiu specyalna pasta 4547

—  „BLASK”  —
Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12

Pończochy damskie i dziecinne, §
w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- « 
nierze pikowe miąkie dla Panów, przybory do  

krawieczyzny 4081

I IU U IU I U  sznurowadła, hurtownie

poletaia l  Ostaszewski i l  Kayei, Kraków, Rynek i ł .  5.
Przy zakupach huricwnych odpowiedni opust.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki W yd, „SdU oif< J. Konarski. —- Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz, (Tel. 2124). — Druk. Ludowa w  Krakowie.


